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ika gorników - walką narodu: 


Rezolucja Biura Poliłycznego KC Francuskiej Partii Komunisłycznej 


$tr. 7 


| 
| 


(PAP) 


Pod przewodnic- | selle, oraz stwierdza, iż będzie ono |jego oszezercze kłamstwa, jakoby Rezolucja stwierdza, iż rząd pro- Rezolucja podkreśla, żŻ cięzką 

etarza generalnega Fran- | stanowić duże moralne poparcie dia | si < wywołany został przez inge- | wadzi politykę systematycznego pod ja gospodarcza kraju spowo- 

Gu Az ti Komunistycznej Mau- | strajkujácych górników, których | rencję obcą. wyższania cen artykułów > przemy- | została rezygnacją rządu 
ri hore > p 


„odbyło się posiedzenie 
cznego KC portii. | 
{f 
l 


francuski 
kich; oraz 
na zbrojenia, 


walka cieszy się sympatia całej fran ego z odszkodowań niemiec 
euskiej klasy robotniczej, 
Opublikowana po posiedzeniu re- Biuro połityczne piętnuje prowo- 
zelucja wita zwycięstwo mietalow- |kacje. ministra Mocha, stosowane 
ców departamentu Meurthe et Mo- wobec strajkujących górników, Oraz 


słowych, daążąt do zwiększenia i tak 
już niebywale wysokich zysków ka- 
pitalistów, W tych warunkach — pod 
kreśla biuro polityczne — podwyżka 
płac o 15 proc, została całkowicie 
przekreślona na skutek wzrostu cen 
— które wykazują dalszą tendencję 


Bitwa Polit 


olbrzymimi wydatkami 


Podziękowanie 
robotników francuskich 


Sekretarz generalny Kon- 
ferencji Pracy Le Leap wyra- 
zit w serdecznych słowach po 
dziękowanie polskim związ- 


Biuro polityczne Francuskiej Par 
tii Komunistycznej z oburzeniem pro 
testuje przeciwko atakom delegata 
amerykańskiego Austina z trybuny 


Przod < | p | ki kom zawodowym. podkreśla - zwyżkową, | ONZ, na francuską pařtię komunis- 
ujgca ro Q | ©) S : OE yoe A e iata „Biuro polityczne zaznacza, iż po- | tyczną. 

w Mi dz n d i O i ii P Kongres konfederacji pracy A E 03 podaż OR PEAGA RRNA) Wbrew. życzeniom imperialistów 

& ynaro wel rgonizacji racy | uchwali jednogłośnie rezo- to miżenia siły nabywczej ludnoś- | arnerykańskich — jak stwierdza re- 

GENEWA (SAP). W Genewie cd- | kich szkołach średnich i wyższych |ý -lucję. wzywającą społeczeń- ci, do chwiejności franka, do zastoju | z»lucja — naród francuski nigdy nie 


stwo francuskie do wzmoże- 
nia akcji solidarności nx 
rzecz górników, 


bywa się obecrie pod 
twem kierownika pc 
do 


gospodarczego i dalszego 
nią trudności 
kraju 


posłębie- 
aprowizacyjnych w 


przewc > wystąpi przeciwko 


dzieclciemu 


nauka o zasadnęh  bezpicczeństwa f Związkowi Ra- 
pracy ma należeć do przedmiotów | 
obowiązkowych. 
Przyjęta zostałą równieź druga re- 
zolucją polska, na mocy której 
u zatrudnieni 


Org. 
stwa pracy i 
+ przy 


do 
hiyiony | 


udziale delegacji 22 


c 


Odpowiedź CGT Radzieckim Związkom Zawodowym : 


Nastanie dzień, gdy przyjmiemy was 


w prawdziwie woinym i niepodległym kraju 


mysłowe 
państw xdrowiu 

„Eonferencja uchwaliła jednogłoś- | szkoleni w za 
nio zgłoszoną przez delegacje polską | pracy i higieny 
rezolucję, w myśl której we wszyst- 


nawiązanie stóstaków dyntomaficznyh 


między Polską : Koreq 
Minister spraw zagranicznych RP W odpowiedzi na tę depeszę, — w 
— Zygmunt Medzelewski otrzymał | zastępstwie nieobecnego ` ministra 
od ministra spraw zagranicznych|spraw zagranicznych RP — sekre- 
Lutdowo-Demckratycznej Republiki | tarz generalny MSZ, ambasador RP) A G Iny Konferencji 
MCZ AB g 7 „Kongres Generalny nferencj 
Koreańskiej p. Pak Hen Jen depesze, | — Stefan Wierbłowski przesłął na Pracy śle wam serdeczne pozdrowie 
w ś£tórej Rząd Ludowa Domiokraty-|vęce ministra Pak Hen Jena 0dpo-|yia ; dziekuju za przesłaną depeszę 
retoąj Rzpubliki Kóreańsziej twracz; wiedz w ldórej — yraa radość, |powiratną, 
się do Rzydu Polskiego x propozycją| że Ludowa Demokratyczna Republi.| Kongres Wyrażu energiczny pro- 
ustanowienia stosunków Inh si a ad r } ż sa do społeczno. | tet przectykorlorygji rtądu nagre- 
' ia 80 HI na, u. Koreanska Wwtsz spoże go Kraju, odmawiającej wam wizy 
tycznych i gosnodarczych pomiędzy | ści wolnych narodów — zakomuni- wjazdowej do Francji. 
sbydwoma państwami, |kowat w imieniu Rządu Polskiego, 
ke Polska wyraża zgodę na nawiąza- 


9 


é i ni 
ch bezpieczeństwa 
przemysłowej. 


MOSKWA (PAP) Wszechzwiązko- | robotniczej ZSRR i całego narodu |jaciele, 
wa Ceniralna Rada Radziecka | radzieckiego, | Zapewniamy was o naszej nie- 
Związków Zawodowych otrzymała Potrafimy walczyć o to, aby kraj|wzruszonej woli walki, wraz z wa- 


od uczestników Kongresu Generai- 
nej Konferencji Pracy, w odpowie-" 
dzi na swą depeszę z zawiadomie- 
niem o otlmowie przez rząd fran- 
cnski wydania wiz delegacji radziew 
kiej, telegram następującej treści: 


nasz zerwał z tą reakcyjna polityką, 
inspirowaną przez ekspansjenistów 
amerykańskich, Nastanie dzień, gdy 
przyjmiemy was tak, jak tego prag-=|sami pracującymi ZSRR i Francji! 
niemy w prawdziwie wolnym i nie-l Niech żyją związki zawodowe 
podległym kraju, jako wierni przy-ZSRĘ!*. 


mi o długotrwały pokój, o wolność 
i niepodległość narodów, 
Niech żyje przyjaźń między ma- 


olska reprezentuje interesy Węgier 


w tych krajach, gdzie nie mają one przedstąwicielstwą 


BUDAPESZT (PAP) Węgierska 
Rada Ministrów przyjęła do wiado- 


tów: polskich w tych krajach. gdzie 


Slasa icza Wrencji i naród H N 
Klasa robofaiecza Prencji i "Waży. nić ają wych: MAMAN 


francuski potępiają to haniebne sta 


s i > 3 Ens 2 ; : p cieli, 
= tt i plomatycznych i gospodar-|uowisko i proszą was abyście uwie- |mości porozumienie węgierskiego ] 
; paliar z Rządem Dudowo«jrzyli, że stanowisko rządu sprzecz- |ministra spraw zagranicznych zj Dotychczas w krajach tych inte- 
Bficialn komu ikat Demokratycznej Republiki Koreań-|ne jest z uczuciami przyjaźni i u-|Rządem Polskim w sprawie ochro- resy Węgier były reprezentowane 
} Y ELAN ni skiej i znania, jakie żywią one dla klasy ny interesów Węgier przez dypioma | przez dyplomatów szwedzkich, 


o tewałnacii franka 
PARYŻ (PAP) 
m OSŁOSZONO 


o Nowej 


W 


of 


dewal! 


sobotę wieczo- 
jalny komuni- 
franka. 


re 


uacji 


Komunikat nie podaje stosunku 


Franka do dolora i funta anglel- 
skiego, a zapowiada jedynie ogło- | 
azenia nowego Itutsu w miedziel 


dzienniku. urzędowym, 
| MOSKWA (PAP). Dnia 15 þm. 
so ZSRR ońbyła się w Centralnym 


Proces komun stów w USA 
został odroczony 


NOWY JORK (PAP). Proces : 
€ p 1% przywódcom kómunistycz- |kiego i radzieckich sił zbrojnych, 
24 i f ie Mari: TĄSZIKOWSKI, praco 
j parti USA z Wiliamem Foste- | WIE zr rzep Miris L 
; ; Í P ii s w Moskwie. 
jugene Denisem na czele zo- |Folonii polskiej w I 
stał odroczony do 1 listopada. | - Aa WE À 
. - 5 | W prezydium akademii zasiedli: 
Decyzja w sprawie odroczenia proj zożyctar : iny tu Sło-| 
cesu, który miat się rozpocząć w | wiańskiego. ZSRR Moczał amba. 
2 Ą Ą >. ” angle; stet E rei 
dniu 15 bm., powzięła została na žżą- | gador Naszkowski, przedstawiciel 
| Ministerstwa Sił Zbrojnych ZSRR 


ie obrońców oskarżonych, Którz 
oświadc 


Sławin, b, dowódca 10 armii ra- 
'ckiej, w skład które] wchodziła 
i — gen; Su- 


że nie mieli dość czasu 


dz 
dywizja. im. Kościuszk 


do przygotowania obrony. 


A A M 2 i 


j 


Palmiro Togliati mówi: 


Uosiangieraia radciecki projekt w OHA 


RZYM (PAP). Palmiro Togliatti t-|lityka obecnego rządu włoskiego | 


dzielił wywiadu Korespondenfowi | zmierza do włączenia Włoch do blo- 
dziennika „„Repubiica”, ii wojenno -'politycznego". i 
TPodliatti oświadczył, i% a exposć Jednakże — stwierdził Togliatti 


ministra spraw zagranicznych Sforzy 
na posiedzeniu komisji do spraw po- 
ltyki zagranicznej wynikało, że „po- 


| istnieje przepaść między tym, co mó-| 
wi i działa minister spraw zagra- | 
nicznych, a tym, co-odczitwa przewa- 
żająca większość narodu włoskiego. | 


4 Włosi nie chcą nawet myśleć o 

tym, że ojczyzna ich mogłaby rat 

Pierwszy ambasodor ZSRR jeszcze odegrać rolę pionka w grze 
à faf wojennej, 

W republice koreańskiej Włosi pragną polityki pokojowej i 


MOSKWA PAP). Prezydium Rady | popierają propozycje całkowitego, 
Najwyższej ZSRR mianowsło T. Bzty | lub częściowege rozbrojenia. natych- 
kówa, zmbasadórem ZSRR w Gudo- | miastowego zniszczenia bomb atomo 
wo”Demokratycznej Republice ko-|wych i zakazu produkcji broni ato- 
reańskiej, imowej. 


| 


Ureczysta 


Ista akademia poświecona 5-rocznicy bitwy pod Lenino. nie 
|przeistoczyła się w wiolka manifestację przyjaźni polsko-radzieckiej, 
prze. |w której wzieli liczny udział przedstawiciele społeczeństwa radziec- 


lamin. komendant Moskwy 


staraniern Komitetu Słowiańskie- 
Domu Armii Radzieckiej uroczy- 
Akademia 


a także ambasador RP w Mosk- 
wnicy ambasady RP i członkowie 


gen. 
Siniłow, członek prezydium Komite- 
tu Słowiańskiego znany pisarz Kor. 
iejczuk, b przewodnicząca ZPP 


n 


| z 


Masowymi marszaąmi młodzież pol 


ską czci dzisiaj bohaterów zwycię- 


skiego szlaku Lenino — Berlin 


akademia w 


poświęcona 5 rocznicy bitwy pod Lenino 


Wanda Wasilewska, radca ambasady 
RP 'ŹZambrowicz i radca handlowy 


Lipowski, attache wojskowy amba- 
sady RP w Moskwie gen. dywizji 


Prus-Więckowski, gen, brygady Okę- 
sir 
RI 


i inni. 

ica 10 armii radzieckiej, 
'"hodziła dywizja 
‘anera? Suchomiin, w 
mówieniu swoim szczegółowo za= 
lizował wagę obchodzonej obecnie 
historycznej rocznicy. 

Z kolel zabrał głog uczestnik walk 
pod Lenino, b. oficer dywiji im, Ko- 
ciuszki — ambasador Rzeczypospo- 
litej Polskiej w ZSRR — Marian 
Naszkowski 

„Bitwa pod Lenino — oświadczył 
ambasador Naszkowski — posiada 
historyczne znaczenie nie tylko jako 
przejaw bohaterstwa żołnierzy pol- 
skich i jako pierwszy zwycięski bój 


skład 


|z Niemcami od klęski wrześniowej 


1939 r. Posiada ona znaczenie przede 
wszystkim dlatego, że w przeciwień- 
stwie do zdrady Andersa, który usi. 
łował zaprzedać Polskę imperialistom 
bitwa ta zapoczątkowała jedynie słu. 
szną drogę do wyzwolenia Polski. 


Moskwie 


Xolnierze polscy,  przelewając 
krew pod Lenino zrozumieli, że wal- 
czą o Polskę wolną, nie tylko od o- 
kupanta niemieckiego, lecz równieź 
od ucisku kapitału obcego i rodzime- 
go. I taka właśnie Polska zmar 
twychwstała, Polska demckracji Iu- 
dowej, krocząca śmiało i konsek- 
wentie ku socjalizmowi. Naród poł. 
ski nigdy nie zapomni jak szczerą 
przyjaźnią nacechowany był stosu 
nek wielkiego wodza narodów gene- 
ralissimusa Stalina do sprawy wy- 
zwolenia Polski. 


Naród polski, polska Klasa robot- 
niczą rozumieją, że zwycięstwo nad 
hitleryzmem, wyzwolenie i rozkwit 
Polski stało się możliwe dzięki po- 
tężnemu Związkowi Radzieckiemu 
— krajowi socjalizmu, ostoi postępu 
na całym Świecie. 

Na akademii przemawiała również, 
serdecznie witana przez zebranych 
b. przewodnicząca Związku Patrio- 
tów Polskich w ZSRR — Wanda Wa 
silewska. 

Uczestnicy akademii 
sma do generalissimusa 
prezydenta Bieruta. 


wysłali pia 
Stalina 1 


Marshall udał się do Aten 


na konferencję z rządem monarcho-faszystowskim 


PARYŻ 4(PAP) Agencja France 
Presse donosi, iż sekretarz stanu 
USA Marshall udał się w sobote sa” 
molotem do Aten. 


LONDYN (PAP). Jak podaje „Man 
chester Guardian“ z Paryża sekre- 
tarz stanu USA udał się samolotem 
do Aten, gdyż 


sytuacja w Grecji | wojskowej 
jest powodem dużego zaniepokoje= I Fleetem. 


nia w rządowych kołach amerykań- 
skich. 

Jak podaje gazeta, Marshall zbada 
na miejscu sytuację wojskową i è- 
konomiczną w Grecji i odbędzie roz 


mowy z przedstawicielami rządu 
monarchistycznego w Grecji oraz 
kierownikiem amerykańskiej misji 

w -Atenach gen. van 


w 


UGA 


WASZYNGTON (PAP). Na kónfe- 
rencji prasowej złożył administrator 
planu Marshalla — Paul Hoffman, 
oświadczenie, w którym zakomuni- 


Wewa śramsposć 
zbreńniarzy wojensyci 
przybędzie do Polski 
BERLIN (PAP). W  najbl/ż: 
czasie odejdzie do Polski nowy traz | 
sport hitlerowskich zbrodniarzy | 
wojennych, wydanych Polskiej Mi-| 
sji Wojskowej przez władze bry- 

tyjskio, 

W transporcie tym znajdzie się 0- 
koło 10 osób, w tym, poszukiwany 
od dawna, zastępca sczła ghetta łódz 
kiego Bibowa — Fredrich Ribbe, o- 
raz dwaj pracownicy zakładów 
Heinkla: Stein 1 Greschner, oskar- 
żeni o znęcanie się nad robotnika- 
mi cudzoziemskimi. 


150-lecie urodzin 
hieksantra Puszk na 


Rada Ministrów Ukrainy postano- 
wila utworzyć specjalny Komitet 
Rządowy w celu uczczenia 150 rocs- 
nicy urodzin wielkiego poety rosyj” 
skiego — Aleksandra Puszkina, 


__ Przewodniczącym Komitetu miana 
wano wybitnego dramaiurga ukrain 
skiego — Korniejczuka, 


"sym 
|| 


z 


"Jak wynika z danych, opubliko- 
wanych przez źródła ukraińskie, za 
czasów władzy radzieckiej wydano 
tu aziesiątki utworów poety, któ- 
rych ogólny nakład wynosi przeszło 
3 miliony egzemplarzy, 

W związku z jubileuszem, ukazują 
się nowe wydania dzieł poety w 
przekdadach ukraińskich, 


W drugiej polowie października 
rozpoczął się II turnus terenowych 
kursów międzypattyjnych szkolenia 
masowego dla członków PPR i PPS. 

Wspólne szkolenie dołowegó ak- 
tywu partyjnego w ramach TI tur- 
nusu szkoleniowego będzie trwało 8 
miesiące. Zgodnie z zaleceniem wy- 
działów szkoleniowych CKW PPS i 
KC PPR szkoleniem ma być objęty 
przede wszystkim aktyw obu partii. 

W okresie od 15- do 20 października 
odbywają się w całym kraju odpra- 


j 


wy przewodniczących i sekretarzy te 
renowych komisji szkoleniowych, któ 
re zwoływane są przez wojewódzkie 
Komisje szkoleniowe PPR i PPS. 

Na tych odprawach ustalony zosta- 
nie ierminsrz i plan dla poszczegól- 
nych kursów, oraz skład prelegen- 
tów, których staranny dobór został 
zalecony. 

Kursy będą uruchomione w ośrod- | 


kował, że odbył konferencję z Be- 
vinem i Schumanem w sprawie zwol 
nienia Niemiec od obowiązku wypła- 
ty reparacji. 

Jak wiadomo, równo rok temu ge- 
nerałowie Clay i Robertson ogłosiii 
listę przedsiębiorstw  ńiemieckich, 
które miały być zdemontowane i prze 
kazane „Sojuszniczej Agencji Repa- 
racyjnej”. 

Demontaż tych fabryk odbywał się 
w niewykie powolnym tempie, Obec 
nie Hoffman podjął starania o zanie- 
chaniu planów reperacyjnych. 

Hoffman oświadczył, że w stara- 
nięch swych napotyka na pewien o=- 
pór w Londynie i Paryżu, 

Ostatecznie jednak tak Bevin, jak 


1 Schuman przyrzekii poparcie jege 


pienu. ” 
W związku z tym, rządy Anglii i 
Francji wyślą swych przedstawicieli 
do komisji przemysłowców amery- 
kańskich, funkcjonujących od pew- 


nego czasu w Niemczech Zachod- 


nich, a powołanej do życia dla prze- 
prowadzenia drastycznej rewizji pro 
gramu reparacyjnego. 


KURIER POPULARNY 


Hoffman, przyznał, że ną konferen- 
cjach z Bźvinem i Schumanem po- 
woływał się na warunki, zawarte w 
planie Marshalla i na tej podstawie 
skłoni ich. do współpracy we 
wspomnianej wyżej komisji, 

PARYŻ (PAP) Wiadomość o zgo- 
dzie rządu francuskiego na drastycz- 
ną rewizję programu odszkodowań 
niemieckich wywołała powszechną 
konsternację. W kołach politycznych 
przypomina się, że Francja poniosła 
w wyniku agresji niemieckiej ogrom 
ne straty materialne. Odbudowa 
miast i zakładów przemysłowych, 
zniszczonych podczas wojny, bez od- 
szkodowań napotyka na ogromne 
trudności. 


W programie odbudowy gospodar- 
czej Francji uwzględnione są od- 
szkodowania niemieckie, 

Decyzja rządu amerykańskicro, 
której podporządkował się Schuman, 
podważa więc program odbudowy 
Francji. 

Równocześnie zaznacza się, że pro* 
gram Hoffmana w sprawie rewizji 
planu odszkodowań oznacza jedno- 


gospodarcza Anglii i Francji 


żąda zwolnienia Niemiec od reparacji wojennych 


stronne naruszenie międzynarodo- 
wych tchwał w sprawie Niemiec i 


Nr 287 (107Ł)_ 


pandit Nenru 
spotkał się z Marshaliem 
PARYŻ (PAP). Jak podaje agencja 
Reutera 2 Paryża premier oraz imi- 
nister spraw zagranicznych Indii Pan 
dit Nebru spotkał się w Paryżu z 
sekrłarzem Stanów Zjednoczonych 


świadczą o tym, że Niemcy otrzy- | Marshallem, z którym odbył dwu i 


mały w ramach planu Marshalla | 


pierwszeństwo. 


półgodzinną rozmowę. 


Wystawa książki radzieckiej . 


otwarta zostanie w Muzeum Narodowym 


W poniedziałek dnia 18 bm. zosta- 
nie otwarta w. Muzeum Narodowym 
wystawa „książki radzieckiej”, 

Na wystawie znajduje się około 4 
tys. egzemplarzy książek we wszyst- 
kich językach narodów Związku Ra- 
dzicckiego. Podzielone są na jede- 
naście działów, reprezentujących 
wszystkie dziedziny wiedzy, poczqąw= 
szy od nauk społecznych — wydaw- 
nictw klasyków marksizmu =- leni- 
niemu, poprzez nauki pryrodnicze, 
techniczne, pedagogiczne i lieraturę 
piękną, a skończywszy na literatu= 
rze dla dzieci, oraz dziełach po- 
święconych zagadnieniom sztułci. 


nie estetyki książki, jej oprawy, uw 
kładu graficznego, ilustracji itd. 

Zgromadzone na wystawie tablice 
i wykresy ilustrują ruch wydawni- 
czy Związku Radzieckiego i wyso- 
kość nakładów książkowych. 

Na specjalną uwagę zasługują ro“ 
syjskie przekłady, Mickiewicza, ilu” 
stroewane przez wybitnych grafików 
radzieckich, 

Znajdują się tu również radziec- 
kie przekłady dzieł pisarzy o świa- 
towej sławie, poczawszy od Homera, 
Ajschylosa, Dantego, Szekspira, po- 
przez zachodnio-europejskich klasy 
ków literatury: Byrona, Dickensa, 


Specjalny dział stanowi zagadnie- | Hugo, Zoli i innych. 


ojowy charakter pracy Świetlicowej 


gwarancją zwycięstwa ofensywy kulturalnei 


Krajowy zjazd kierowników świetlic we Wrocławiu 


Dnia 14 bm. rozpoczeła 
Wrocławiu trzydniowa 
oraz działaczy oświatowych związ- 
ków zawodowych, 


zawodowych. 


Zagajając konferencję tów. 


cji. 


się wę 
konferencja 
kierowników świetlie związkowych 


zorganizowana 
przez Centralną Komisję Związków 
Żu- 
kowski nakreślił zadania konferen. 


W imieniu Rządu powitał konfe- 
rencję wicemin. tow. Włodzimierz 
Sokorski, 

Referat polityczny wygłosił następ 
nie członek Biura Politycznego PPR 
— tow. Aleksander Zawadzki. Re- 
ferent podkreślił więlkie zasadnicze 
osiągnięcia Polski w okresie powo- 
iennyin, stwierdzając jednocześnie 
wiele błędów, niedociągnięć i zanie. 


uwagę ich aktywność w pracy i sto- 


W dniu 15 bm, w lokalu CKW PPS 


pień przygotowania ideologicznego. |odbyła się odprawa wojewódzkich 


W kursach tych wezmą również licz= 
niejszy udział członkinie partii robot 
niczych. 

Wykłady w II turnusie prowadzo- 
ne będą pod znakiem nowych zagąd 
nień, wysuniętych przed partiami ro- 
botniczymi przez sierpniowe plenum 
KC PPR i wrześniowe obrady Rady 
Naczelnej PPS. 

Kursy uzbroją szerokie masy człon 
kówskie w wielki dorobek ideologicz 
ny plenum KC PPR i Rady Naczel- 
nej, oraz przygotują ich do najlep- 
szego wykonania zadań na nowym 
etapie walki klasowej. 

Wydziały szkoleniowe KC PPR i 
CKW PPS przygotowały już i roześ- 
łały ćaty szereg tematów, które prze 
pracowane będą w ramach wspólne- 
go masowego szkolenia. 


kach. miejskich, zwłaszcza przy fabry y 
kach t załdadach pracy, Natomiastj p 
dia ośrodków gminnych zdrganizo-Ę pa 
wana będzie osobna akcja szkole-j 
niowa, uwzględniająca tematyke 
Wiejska, k 

Na kursy lierowani będą przede% 
wszystkim sekretarze kół, członko= 
wie egzekutyw, radcowie załogowi 
itp. Przy typowaniu członków parti! 

7 + + amvatiri HW 

bedzie brana przede wszystkim pod 


V WIELU dziedzinach naszego ży- 
cis, nie tylko w polityce, naste 
Ë puje obecnie oczyszczenie aparatu od 
0 ludzi wrogich ideologii Ludowej Pol- 
ski, od elementów klasowo. obcych. 
Robotnicze partie polityczne zainau- 
gurówały tę akcję i tępią konse- 
kwentnie w swoich szeregach ludzi, 
którzy chcieliby zawrócić koło hi- 
GROZBA!: storil i karierowiczów, dla których 
z legitymacja partyjna była odskocz- 

ps dlą osobistych zysków. 
R w ślad za partiami robotniczymi 
sesjigposzły stronnictwa ludowe, eliminu- 


SIVISI TWFB 


-eaa a 


OTA N 


Po ż 
ONZ. wiceministra Wyszyńskie-$ jąc ze swych szeregów spekulantów 


przemówieniu ną 


go, delegat marionetkowego pańdpolitycznych i zwykłych, bogaczy 
stwa Luksemburg oświadczył kwiejskich, którzy usiłowali nadawać 
że jego kraj jest przeciwny roz-gton stronnictwom. 

rojeniu i międzynarodowej Jasne jest, że akcja wyodrębnienia 
wrogich czynników z życia politycz- 
nego musi iść w parze z akcją usuwa 
nia szkodników również z wszyst- 
kich innych dziedzin naszego życia. 
Jak szkodliwe jest niedocenianie tej 
nkoji, świadczą liczne procesy gospo- 
f 


kontroli energii atomowej. 


„Na żudne rozbrojenie nie zgadzam 
się i basta!” 

Zawołai pomyatycznie z miną drg- 
maturigi: 
łdarczę, gdy na ławach oskarżonych 


Nieszczęście! panowie! 
z : n 
zasiadają wrogowie pań- 


Niebezpieczeństwo wzrasta! naszego 


Eo nie chce cie rozbroić qdelegatjstwa, którzy narażali skarb na wie- 
Luksomburyo.plomilionowe straty, sami nanychali 
W. BOR. sobie kieszenie i wywoływali niezado 

s 


suwanie szkodni 


rzeczników kontroh partyjnych i ich 
zastępców, 

Na odprawie generalny rzecznik 
kontroli partyjnej tow. Adolf Dąb 
zsznajomił uczestników z zasadami 
instrukcji CKW PPS w sprawie akcji 
oczyszczenia szeregów partyjnych, 0- 
raz omówił wynikające stąd zadania 
kontroli partyjnej na obecnym eta- 
pie, 

W ramach odprawy rzecznicy kon- 
troli partyjnej złożyli sprawozdanie 
z przebiegu dotychczasowej akcji, 0- 
raz poinformowali o osiągnięciach 
współpracy na tym odcinku z kon- 
wolą partyjną PPR. 

W najbliższym czasie na terenie 
wszystkich województw odbędą się 
ańalogiczne odprawy pełnomocni- 
ków kontroli partyjnej. 


wolenia ludności. Nie każdy jest tak 
uświaądomiony politycznie i społecz- 
nie, że potrafi oddzielić poszczegól- 
nego nieuczciwegą członka partii po- 
litycznej albo człowieka na stanowis 
ku administracyjnym. który nie wy- 
wiązuje się ze swoich obowiązków, 
od ogółu ludzi partyjnych lub od ogó 
łu urzędników. Nie uświadomiony 
obywatel skłomiiy jost do uogólnia- 
nia poszczególnych wypadków, jak 
wyżej przytoczone — tym grożniej. 
aze są wykroczenia takich panów, 
Jedynie konsekwentna | obejmująca 
stkie dziedziny życia akcja wye- 
limihowania nićuczciwych, kariero- 
wiczowskich lub wrogich jednostelc 
przyniesie uzdrowienie sytuacji na 
różnych odcinkach życia. 


J AR pozornie dalekie i nie zwią: 

zane z zagadnieniami politycz 
nymi mogą to być odcinki, świadczą 
ostatnie wydarzenia na terenie Spor- 
tu nolskiego. Specjalna komisja 
Głównego Urzędu Kyltury Pizycz. 
nej i Polskiego Związku Pitti Noż- 
nej zbadała aferę na terenie śląskię. 
go okręgu Związku Piłki Nożnej i 
wydała komunikat, w którym mowa 


dbań. 

Za jeden z głównych błędów uwa- 
ża tow. Zawadzki  oportunistyczny 
tolerancyjny: stosunek do wszelkiego 
rodzaju pezejawów zamętu ideologicz 
nego, sobiepaństwa i pseudo-apoli- 
tyczności w działalności kulturalno. 
oświatowej. 
w pracy kulturalno-oświatowej, prze 
jawiającej się w przenikaniu do niej 
elementów obęych klasie robotniczej 
w zaniedbaniu społeczno+wychowaw 
czej funkcji świetlicy robotniczej i 
niedocenianiu zdobyczy. kulturalnych 
w ZSRR, tow. Zawadzki oświadcza: 
„Zdaniem. moim i zdaniem Komitetu 


Analizując wypaczenia | 


Centralnego PPR, podstawowych 
źródłem tych odchyleń jest niedoce= 
nianie w pełni sił rewolucyjnych w 
Polsce i na całym świecie. 


Należy nadać charakter bardziej 
bojowy pracy świetlicowej, nasycić 
ją treścią zadań politycznych klasy 
robotniczej do socjalizmu, „Dła wy- 
pełnienia tych zatłlań — powiedział 
tow. Zawadzki — które w całej roz- 
ciągłości staną teraz przed kierowni- 
kami i współpracownikami świetlice 
robotniczych, potrzebna jest bezkom- 
promisowa krytyka i samokrytyka 
— ten mieżawódny oręż w ręku lu. 
dzi śmiałych, twórczych i uczciwych. 


fs > ti 
w ich mərszu do Secizlizmu 
(Zokończenie obrad Rody Naczelnej Str. Demokratycznego) 
Rozszerzone plenum Rady Naczel-, kiwaniem wszystkich zdrowych grup 


nej Stronnictwa 
zakończyło swoje obrady uchwale- 
niem rezolucji, która stwierdza 
m. inn, że „S.D. będzie towarzyszyć 
masom pracującyra w ich marsztr do 
socjalizmu”, 

Stronnictwo Demokratyczne, oce- 
niając patriotyżm, jako twórczy czyn 
nik w rozwoju wyższych form spo- 
łecznych, wypowiada zdecydowaną 
walkę wszelkim objawom nacjonaliz 
mu, jako zapory na drodze kú postę- 
powi, gwarantującemu niepodległy i 
suwerenny byt państwa”. 

Stronnictwo Demokratyczne —czy- 


Demokratycznego| mieszczańskich dla idei postępu i de 


mokracji oraz pracę nad pogłębie- 
niem świadomości politycznej i Spo- 
łecznej wśród szerokich rzesz inteli- 


gencji pracującej. v 
„Stronnictwo Demokratyczne nrusi 
pomóc inteligencji w doko u 


żmudnego procesu radykalnego prze 
wartościowania siebie 'samej, proce- 
su, który umożliwi jej włączenie się 
w budowę socjalizmu w Polsce, 
„Jesteśmy pełni spokojni, — stwier 
dza w końcu rezolucja — ufni w siły 
dnia jutrzejszego, który do nas nale 
ży, a któremu na imię nowy norzą” 


tamy dalej w rezolucji — stawia m dck i pokój”. 


bie za cel pracę nad dalszym pozys= 


ków z życia zbiorowego 


Legitymacja partyjna nie jest parawanem — Krytyka 
i samokrytyka to wypróbowane metody działania 


jest o usunięciu z życia sportowego| samokrytykę". Otóż krytyka i samo- 


kilku jednostek: 

a) za wrogie klasowo nastawienie 
do sportu robotniczego, 

b) za faworyzowanie klubów nie 
związanych z ideologią Polski Ludo- 
wej, 

c) za wyciąganie korzyści osobis- 
tych i materialnych z tytułu zajmo- 
wanych stanowisk spałecznych. 

Niewątpliwie dobrze się stało, że 
GUFK zajął stanowisko w tej waż- 
nej sprawie i postąpił zgodnie z na- 
szymi zasadami, eliminując wrogie 
jednostki. Również niewątpliwie w 
wielu ftnych dziedzinach sportu i na 
wielu innych terenach przydałaby 
się taka sama specjalna komisja, któ- 
rej działalność w rezultacie uzdrowi- 
taby stosunki w tei dziedzinie na- 
szego życia. 

Przykład sportowy niech nam po- 
służy więc do stwierdzenia, że nie 
ma takiej dziedziny życia, gdzie nie 
toczyłaby się walka klasowa, gdzie 


krytyka nie są żadną modą, jest to 
natomiast metoda działania, wypró- 
bowana metoda działania marksiza. 
mu - leninizmu, zmierzająca do usu- 
nięcia błędów w naszej działalności, 
do uczenia się na błędach cudzych i 
własnych, aby ich nie powtarzać w 
przyszłości i metoda zmierzająca do 
wykrycia i eliminowania wrogów, 
koniunkturalistów i karierowiczów. 
Doceniając włąśnie wagę tej metody, 
doceniając groźbe, jaką jej szerokie 
zastosowanie na różnych odelnkach 
życia przedstawia dla obozu reakcji, 
przeciwnicy nasi usiłują ją pomniej- 
szyć zlekceważyć. i j 

Nie uda się im to, tak samo, jak nie 
udały tn się dotychczas  najroz- 
maitsze akcje skierowane przeciwko 
Ludowej Polce, Akcje polityczne i 
gospodarcze, akcje spekulantów na 
marshallowskie dolary i akeje speku 
lantów na słoninę, 

Świadomość słuszności drogi, któ- 


wróg klasowy nie próbowałby zdoby | rą kroczymy i konsekwentne realizo- 


wać stanowisk | szkodzić. 
LUDZIE z wrogiego nam 


wanie kolejnych zadań w naszym 


obozu| marszu ku socjaj'zmowi kolejno od- 


albo nieświadomi głupcy powiadają,| rzuca na bok nairozmaitsze plewy, 


że „nastała dziś moda na krytykę i 


(ir). 
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w sierocińcu firma. Marii mii Konopnickiej 


TÖ JEST NASZ DOM 


a mie żadęm zakład, czy przytułek 


SE drzwiach jest Kapis: Izolatka. 


A wchodzimy do pokoju, tak ideal- | 
tie błałego, że wywiera wrażenie na 
rńalowaneżo obrazu. W zespole bia- 
łych barw króluje białą postać Ma= 
tysi- Jordańskiej, wychowanki Doe 
mu Dziecka im. Marii Konopnic= 
kiej, w którym właśnie znajdujemy 
Się. Marysia jest sierotą, tak, jak 
wszystkie znajdujące się: tu w Hez- 
bie 15 dziewczynki w wieku od 12 
do, 18 lat. 

Sieróctwo jest tragedią przede 
wszystkim dla samej sieroty, ale 
można ją częściowo zneutralizować 
przez stworzenie dziecku odpowied- 
rich warunków, 

Jedynym vozwiązaniem problemu 
steroctwa jest tworzenie domów 


` dziecka, Nowa ta nazwa jest najbar 


dziej właściwą dla tego rodzaju za 
kładów wychowawczych. Nie wol- | 
ao nazywać ich, jak to czynią nie- | 
którzy, przyłułkami i zakładami” 
Nazwa „Dom Dziecka'* świadczy o 
więściwym pojmowaniu sprawy. 
Dziecko musi bowiem mieć DOM. 


NASZ DOM... 
"Tak nazywają Dom Bziecką 
wyć howanki Największą przykrości: 
jest dla nich usłyszeć o swoim do- 
kac że jest to zakład. Jak bowiem | 
Może być zakłademm to, co spelnia 
a domu rodzicielskiego, miejsce; 
gdzie w ciepłym pokoju można 
Siąśc z książką w ręku lub odrobić 
lekcję, a potem posłuchać jak wy- 
chowawczyni gra na pianinie, po- 
zmawać tajemnicę wydobywaniu 
melodii z białych i czarnych klawi- 
Szy, a kiedy obudzi się dokuczliwe 
uczucie głodu iść do kuchni i. „prze= 
wąchać" co będzie na obiad. 

Do Domu Dziecka przychodzą róże | 
re dziewczęta. Jedne są łagodne i 
latwe do prowadzenia, inne krnąbr- 
ne. 


WYCHOWANIE SIEROT 

Człowiek rodzi się obdarzony przeż 
naturę zespołem cech dobrych i 
ziych. Likwidowanie złych cech cha- 
raxtęru, a rozwijanie dobrych, okreś 
ta się wychowaniem. Pojęcie to żo- 
stało rozszerzone przez warurki ży- 
cia od którego człówiek nie może 
być oderwany. Przystowanie do ży- 
cia, ułokowśnie jednostki na właści- 
wym miejscu, zespolenie ze społe- 
czeństwem moralne i materialne n- 
samodzielnienie — oto cel wychowa 
nia, i 
Okres wojny stanowi wielką lukę 
w wychowaniu młodego pokolenia. 
Wojna przekreśliła w wielu wypad |} 
kach cały dorobek w tej dziedzinie. 
Dzieci zetknąły się z czyinś co było 
zsprzeczeniem wszystkich Wartości 
ludzkich, zaprzeczeniem dobra. Wraż 


liwa psychika przyjęła truciznę i 
dziś trzeba wiele pracy poświęcić 

prostowaniem młodych charakte 
rów. 


Kierownietwo Domu Dziecka dla 


dziewcząt im. Konopnickiej przyjęło 


najwłaściwszą metóde wychowaw- 
czą, Jest nią budzenie zamiłowania 
do pracy. Ą 

Dóm powstał rok temu. Dziewczyn 
ki urządzały go same! Praca nie jest 
dla nich mechanicznym wykonywa- 


Powierzchnia zasiewów w Polsce 


1946 /47 


1947/48 


KRównocześule z likwidacją „SdłoRóW 
wzrasta stałe powierzchnia 
| Polsce. W stosunku „do roku goSPOGAYC: 
go 1940/47 plan zasiewów  przypudaj 
na obecny Tok gospodar 1948/49 pr 
nosi zwiększenie powierzeńni uorgw; 
blisko dwa miliony hektarów. Najlepsze 
wyniki dochodzące niejcdnoktotni è 
160 proc, 


an 


w! Gdańsk 1 


| 


| złu 
| 595 


AE 


Ag 910700 ha 


v — m0 m, 


wództwa północne; Blałystok, Olsztyn, 


Plan i ma rok gospodarczy, 
1932/49 przewiduje wszystkie gatunki 
> uprawianych na naszych ziemiach 


przede wszystkim pszenica, żyto, ję- 
czmień i owies, następnie rośliny strącz* 
kowe, oleiste, Okopowe | włókniste oraz 


wzrostu, przypadają na woje-| tytoń i chmiel, 


Zbiarowe zaopatrzenie w ziemniaki 


rehotników, zarabiejących poniżej 9 tys. miesięcznie 


Min. Przemysłu 1 Handlu wyasy | 


gnowało da dyspozycji poszczegó!- 
nych Centr. Zarządów około mi. 
liarda złotych na akcję ułatwienia 


zbiorowego zakupu ziemniaków biający 9. 
przez pracowników. siądający 
Zaopatrzenie w. ziemniaki po-|członków 


winno objąć zakłady pracy położo 
ne na terenach nie-zotniczych. Sku 
pem ziemniaków zajmą się zam- 


knięte spółdzielnie spożywców lub 
„najbliższe. Spółdzielnie. powszech- 
ne. W pierwszej kolejności zosta 
ną zaopatrzeni pracownicy, zarā- 
tys. zł miesięcznie i po- 
na swym utrzymaniu 2 
rodziny. Pracownicy o- 
ziemmiaki w naturze, a 
„wpłacać będą w 6 mie- 
ratach. 


trzymają 
należność 
sięcznych 


W powodzi swiatel 


tonie W:siawa Ziem Oszyskanych 


Od kilku tygodni ostatnie go” 


Pomimo chłodniejszych już dni 


dziny Wystawy ZO wypadają jużj ruch na WZO nie zmniejsza się, 
po zmierzchu. Wszystkie więc pa-| Przez miasto przez cały dzień ciąg 


wilony są oświetłane, co stworzy|ną 


wycieczki szkolne i z zakładów 


ło nowe zupełnie efekty, Wiele PA| przemysłowych, a w soboty i nie 
wilonów o szklanych ścianach, podziele wszystkie parkingi wysta- 


krytych malowidłami, 


wygląda wowe zajęte są dokładnie przez 


jak w bajce. Pawilon Przemytu anta ciężarowe rozmaitych zakła* 
Fermentacyjnego wygląda jak 0l-|qów przemysłowych i instytucji z 
brzymią łatarnia,' równie pięknie |rejonów przemysłowych. 


połyskuje kolorowymi światłami 
szklana wieżyczka przemysłu ce- 
dozy: 


Październik na WZO jest pod 
znakiem licznych zjazdów, któ- 
rych uczestnicy zwiedzają wysta- 
wę i miasta. 


Nad polepszeniem bytu robotników Na Wystawie w ostatnich tygo- 


„czuwoć bedą komisje powołane przez Radę Państwa 


nceli Rady Państwa 


spećjalnej instrukcji okr reśliła za-|w pracach itd. 
Zadaniem Wojewódzkich Komi*|żeń zwiedzających. Są i nowi wy- 


dania Miejskich Komisji Nadzwy 


"czajnych, powołanych do czuwa” |sji Nadzwyczajnych 


dniach przybyło eksponatów. Wie 
lu wystawców ulepszyło swoje 


w|udziału zainteresowanej „ludności stoiska, wprowadziło zmiany, wy- 


korzy stując doświadczenia z wra* 


jest nadzór|stawcy jak na przykład Liga Ko- 


nia nad właściwym zużyciem fun|nad całością akcji w skali woje-|biet, która w Hali Ludowej urzą- 


duszy, 
polepszenia ko świata pracy. 
Zadańiem komisji jest ustalanie 
1 opiniowanie, czy domy, wyty po- 
Wane prz% zarządy miejskie do 
remontów. ib odbudowy z kredy 
ów, udzielonych przez Radę Pah- 
stwa w ramach akcji polepszeńia 


wartmków bytu klasy robotniczej, 
odpowiadają temu celowi oraz czy] 


*zostały wybrane właściwie z 


przeznaczonych na akcję| wódzkiej. 


dziła własne stoisko. 


Nadmiar sprzętu rolniczego 
przejdzie na własność Ośrodków Maszynowych 


WARSZAWA: (SAP) — ao 
stwierdzone. że na terenie raju. 


zczególnie zaś na Ziemiach Odzys- 


z punk kanych liczne gospodarstwa posia- 


tu widzenia pilności i kolejności dają nadmiar różnego sprzętu rolni 


potrzeb oraz możliwości ich zreali | czego, 


zowania w roku bieżącym. 
Ponadto 


Komisji - Nadzwyczajnych 


wszechstronna kontrola prowadzo| my 
nych prac z punktu widzenia oO- 
szczędności, sprawności i szybko-| ków viejskich, kosztem 
stołecznej akcji! chłopa, 


ści, inicjowanie 


Niektórzy bogaci chłopi, 
przywłaszczywszy sobie. należące do 


zadaniem  Miejskich|Skarbu Państwa poniemieckie ma- 
jest szyny rolnicze, wypożyczają je bied 


nym rolnikom, biorąc w zamian nad 
erne wynaj sadzenie. W teh. spor 
sób następuje bogacenie się. kuła- 
biednego 


| 


Z drugiej zaś strony tworzące się 
Ośrodki Maszynowe, których zada= 
niem jest dopomóc biednym thig- 
pom. w zagospodarowaniu ich ziemi 
— mie posiadają dostatecznej ilości 
niezbędnych maszyn. 

Ażeby zlikwidować- taką niespra- 
wiedliwość į jawny wyzysk bied- 
nych chłopów, Min, Rolnictwa i R. 
R. przeprowadza. rejestrację i szacu 
nek niepotrzebnej lu: nadmiernej | 
ilości maszyn, będzcych w użytko- |» 
waniu bogaczy wiej”=ich, przekażu- 
jąc je do Ośrodków Maszynowych. 


PCT CEZ JAAA 


niem narzuconych lub koniecznych 
czynności, ale jest prawdziwym two- 
rzeniem nieprzemijających wartości. 
Dlatego nie ma żadnego wypadku 
sprzeciwu czy niezadowolenia. I jest 
jedno ważne: kierownictwo stwarza 
pozory, że wszystko co Się dzieje w 
w domu, dzieje się na skutek gospo- 
spodarki dziewcząt. Właściwe oddźia 


ływanie na kobięcą ambicję spr awiło 
że w domu nie dzieje się nic, czego 


mogłyby się jego mieszkanki po- 
wstydzić. 

A więc same utrzymują porząd- 
ki, uczą się gotować i szyć, Palta, 
sukienki, pościel wykonały dziew= 
czynki pod kierownictwem instrulc 
torki; Niektóre z dziewcząt wyka- 
zują wybitne zdolności w tym kie- 
runku. W projekcie jest założenie 
warsztatu dziewiarskiego i pracow 
ni kołder. 


Szkolenie ogólne odbywa się w 
szkołach  pódstawowych, ogólno- 
kształcących i zawodowych stosow= 
nie do zdolności i zamiłowań. 


ŻYCIE SPOŁECZNE, 


Przygotowanie do życia społecz- 
nego wyraża się już pokaźną liczbą 
godzin przepracowanych w punktach 
dworcowych opieki nad matką i 
dzieckiem i praca świetlicową w do- 
mu dziecka głuchoniemego. Dziew- 
czynki wykazują instynkt opiekuń= 
czy. Na koloniach w Głownie. gdzie 
były same, prowadziły dwie grupy 
młodszych dzieci. 


Wychowankom Domu nie są obce 
wy darzęnia polityczne i społeczne w 
kraju 1 za; granicą. Wzorow o zorgani- 
zowany i prowadzony klub dysku- 
syjny. wyrabia samodzielność: myśle- 
nia i oceniania zjawisk. Trzy wycho 
wawczynie i kierowniczka Domu pa- 
ni Irena Terechowiczowa starały się 


o dobór właściwego materiału do dy 
|skusji i dzisiaj mogą się pochwalić 


tym, że dziewczynki same śledzą ak- 
tualności i wysuwają tematy. 


z KK E 


Zespół redakcyjrty „Naszej Myśli”, 

organu tej miniaturowej społecznoś- 
ci, zapoznaje ogół dziewcząt ze wszya 
stkimi problemami Domu, kraju i 
świata, 

W dziale reklam i ogłoszeń gazetki 
znajduje się takie. ogłoszenie: „od 
zaraz potrzebny wykwalifikowany 
wałkoń*, Jest to forma przywoła ania 
do porządku jakiejś opieszałej kole- 
leżanki, 


Stenia Walczakówna pełni obo- 
wiązki instruktorki wychowania fi- 
zycznego, Pod jej kierunkiem dziew- 
czynki nabierają sprawności fizycz” 
nej, Mecz siatkówki rozegrany z 
chłopcami zakończył się wynikiem 
2:1 na korzyść płci brzydkiej tylka 
dlatego, że dziewczynki za krótko 
ćwiczyły — jak to one tłumaczą. 

Papleroplastyka jest sztuką, w któ- 
rej dziewczęta starają się osiągnąć 
doskonałość. Trzy z nich uczęszczają 
do liceum sztuk plastycznych. Prace 


ich były eksponatami na wystawie 
w Paryżu. Cudne wycińanki i obrazy 
papierowe zdobią cały Dom. 


Dziewczęta kochają swój Dom. 
Kochają tak bardzo, że myśl o opu- 
szczeniu go jest dla nich najbardziej 
przykrą. Te biedne robotnicze siero- 
znalazły tu wszystko. 


ty 
Zofia Tarnowska 


Kino „Warszawa“ 
w stolicy Gzechosłowacii 


W jednej z największych dziel- 
inig Pragi, stolicy Czechosłowacji, 
przemianowane zostało wspaniale 
urządzone Kino „Valdek“ na kino 
„Warszawa“. Obok kin „Moskwa” 

i „Sofia”, jest to trzecie kino, któ 
re przyjęło nazwę bratniej stolicy 
słowiańskiej, 
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szyta intryga 


Incydent Truman—Marshal, 
który tyle hałasu narobił w 
Waszyngtonie i w stolicach za 
chodnio-euronejskich, był zwy 

kiym manewrem przedwybor- 
czym, by? grubymi nićmi szy- 
ta intryga, mającą na celu zmy 
tenis opinii amery kańskiej od 
do rzeczywistych: pianów i će- 
lów Trumana, 

Znaczęnie całej farsy wydaje 
się na pierwszy rzut oka mini 
malne, Po prostu jeszcze jeden 
manewr przedwyborczy ustępu 

jacego prezydenta, który zdaje 
sobie sprawę, że niewielkie są 
jego szanse na ponowne zajęcie 
miejsca w Białym Domu: 

Jednakowoż dla nas incydent 
Truman — Marshall jest bar- 
dzo charakterystyczny i pozwa 
la na wysnucie wielu wrio- 
sków. 

Fakt, że polityk amerykański 
kandydujący na prezydenta, od 
czuwał potrzebę zrobienia ge- 
stu ‘wobec na strojów: panują- 
cych w kraju, że zdecydował 
się na posumięcie, którę przed 
stawiłoby go w roli „obrońcy 
pokoju“; w roli polityka dążą 
cego do porozumienia z ZSRR, 
dobitnie w jykazuje jak ginda- 
ka przepaść dzieli klikę dme. 
rykańskich podżcgaczy wojen- 
nych do olbrzytniej większości 
społeczeństwa amery kańskie- 
go. Światiczy jak powszechną 
jesi wola po kpjówego poroza- 
mienia ze Związkiem Radzie. 
kim w narodzie amerykańsłcim, 
jeżeli kandydujący polityk mu 
si zachować pozory przynaj- 
mniej gotowości urezulęwania 
spornych problemów. 


Decyzja wysłania do Mo. 
skwy sędziego Vinsona zrodzi 
łą się, nie ulega to najmniej. 
szej. wątpliwości, - w mózgach 
wyborczych doradców roma- 
rta, którzy, jakkkołwiek z góry 
byli przekonani, że spotka się 
ona z gwatlownym sprzeciwem 
kół wojskowych i Departanen 
tu Stanu, zdawali sobie pierw 
szorzędnie sprawę. że przed 
dalszy m spadkiem. akcji wy- 
borczych Trumana ratować sie 
należy sensacyjnym posunię- 
ciem pokojowym, które urzeko 
nałoby. masy amerykańskie o 
pokojowej polityce Trumana. 


Nie po raz pierwszy jesteś- 
my świadkami podobnych wy 
skoków ze strony prezydenta 
USA. Trumsnowskie veta w 
sprawie antyrobotniczej usii- 
wy Taft—Hartliey było tylko 
formalnym trickiem, majęcym 
na celu zamaskowanie przed 
społeczeństwem amerykańskim 
rzeczywistych dają see autora, 
Majowa „bomba pokojowa“ 
ambasadora B adel- Smitha tak 
że nalczy do kategorii owych 
posunięć, których celem jest 
mydlenie gezu opinii świato- 
wej i amerykańskiej, a które w 
rzeczywistości nie mają żadne 
go pokrycia. 


Ostatnie posunięcie Trumana 
stawia wprawdzie w wy godnej 
sytuacji prasę protrumanowską 
pozwala ijae jej na twierdzenie, 
że pokojowej polityce ustępu- 
jącego prez. sprzeciwia się 
Marshall reprezentujący Depar 
tament Sianu, ale tym nie- 
mniej ostatecznie kompro nitu 
je politykę zagraniczną USA, 
raz jeszcze daje światu dowód 
chaosu, jaki cechuje polityke 
ustępujących „demokratów 
stanowi jęszcze jeden nrzykład 
owego szamotania się między 
niewojennymi nastrojami mas 
amerykańskich, które nie ule- 
gły, nie poddały się histerycz= 
nej propagandzie  nrasowej 
podźegaczy wojennych, a im- 
petrialistyczną polityką kół rzą 
dzących w USA. 


Amerykańscy politycy czują 
się esamotnieni w swych awan 
turniczych posunięciach i zda- 
ją sobie doskonale sprawę mi- 
mo sztucznie w yłwawzanej psy- 
thòzy wojennej, że pragnienia 
pokoju jest powszechne w ng- 
rodzie amerykańskim, Liey- 
dont Truman Marshall. 
wbrow ich woli, wykazujać po 
kojowość i chęć  wsnółpracy 
narodu  mmerykańskiego ze 
Związkiem Radzieckim stal się 
jedną jeszcze druzyocącą odpra 
wą daną przedstawicielom obg 
zu wojennego. 4 
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Wiemy ło nie od dzisiaj, że Zwią- 
zek Radziecki dba pieczołowicie o 
rozwój ktltury muzycznej, Dobrze 
przemyślany plan wychowania mu- 
agcznego szerokich mas odpowiada 
wrodzonym zamiłowaniom ludów 
radzieckich, a już specjalnie naro- 
du rosyjskiego, którego mużykal- 
ność znana jest na całym świecie. 

Poprzez świetlice, szkoły radio 
dociera muzyką do najdalszych o= 
środków kraju. Kultywują ją liczne 
związki i stowarzyczenia, uprawia- 
jące pieśń chóralna i muzykę instru 
mentalną. Specjalną opieką rządu 
cieszy się artystyczne wychowanie 
utalentowanych jednostek, dla któ- 
rych stoi otworem dostęp do wszel- 
kich muzycznych uczelni, Młodzi ar 
tyści korzystają zarówno z nauki u 
najwybitniejszych fachowców = pe" 
dagogów, jak i z wydatnej pomocy 
materialnej, Nie więc dziwnego, že 
w ciągu ostatnich paru dziesiątków 
lat konkursowe ekipy młodych mu- 
zyków radzieckich wracają obłado” 
wane pierwszymi nagrodami, zaj- 
mując pierwsze miejsca we wszyst- 
kich konkurencjach. Dotyczy to za- 
równo twórców jak i odtwótców, 
tak wirtuozów jak i kompozytorów. 

Kompozytorzy radzieccy — a o 
nich mówimy dziś przede wszyst- 
kim — są kontynuatorami słynnych 
tradycji wielkich kompozytorów ro- 
syjskich: Michała Glinki, Aleksan- 
dra Borodina, Modesta Musorgskie- 
go, Mikołaj Rimskij - Korsakowa i 
Piotra Czajkowskiego, Któż ich nie 
zna! Są to tradycje o cechach wy- 
bitnie narodowych, czerpiących na- 
tchnienie z tych samych źródeł, co 
i rosyjska pieśń. ludowa. 


SERGIUSZ. PROKOFIEW 


Światowej sławy kompozytor Ser 
Eiusz Prokofiew urodził się w 1881 
roku w Sonzówce, 
skiej gubernii. Na widownią artysty 
czną wypłynął już jako 17-letni chło 
piec, zwracając powszechną uwagę 
swymi utworami  fortepianowymi, 

Kształcił się w konserwatorium 
petersburskim, jako uczeń Ljadowa 
i Rimskiego-Korsakowa. 

Bogaty i różnorodny jest dziś je- 
go dorobek kompozytorski, Składa- 
ją się nań: opery — „Siemion Kot- 
ko”, „Duenna“, „Wojna i pokój”; 
balety — „Romeo i Julia", „Cinde- 
rella*; muzyka do monumentalnych 
filmów „Aleksander Newski”, „iwan 
Grożny'; kantaty — „Zdrawsia” i 
„Aleksander Newski“; „Uwertura 
Rosyjska“, drugi Koncert skrzypco- 


tylko utwory czołowe. Wszystkie 
onë noszą piętno indywidualności o- 
ryginalnej* i wybitnej, cechuje je 
zdrowie, jędrność, nierzadko i gro* 
teskowy humor. 

Rysy znamionujące organiczną 
więź z ojczyzną i tradycjami sztuki 
narodowej dochodzą do głosu spe- 
cjalnie w okresie dojrzałości twór- 
czej kompozytora, w utworach ta- 
kich jak 5-ta Symfonia, opera „Woj 
na i pokój”, w sonatach fortepiano= 
wych i dziełach kameralnych. 


DYMITR SZOSTAKOWICZ 


Dymitr Szostakowicz urodził się 
w 1906 roku. Jego pierwsza Symfo= 
nia, napisana w 1925 roku, ujawniła 


dego kompozytora. Od tego czasu 
napisał Szostakowicz szereg symfo- 
nii, z których wyróżniają się 5 i 6, 
a 7 — znana pod nazwą „Lenin- 


jekaterynosław= |: 


wy, 5 Symfonia, suita symfoniczna 
„Zwycięstwo, 2-gi Kwartet, sona” 
ty fortepianowe, sonata na flet, 
skrzypóeć i fortepiań — że wymienię 


teatrze, widz 


Pisząc w ubiegłym tygodniu © 
10.leciu śmierci Konstantego Stani- 
sławskiezo,  załóżyciela słynnego 
Moskiewskiego Artystycznego Ten- 
tru („MCHAT*), zwróciliśmy uwane 
że rccznica ta zbiega się w roku bie 
żacy z 50.lociem istnienia tego tea- 


tru. 

MOBAT“ byl pierwszym teatrem, 
który zerwał z teatralnymi 
nansemi i złymi przyzwyczajentami 
przeszłości, by powiązsć się z Ży- 
ciem: słnł się w ten spogób pierw- 
szyman rosyjsktim teatrem romiistycz- 
nym i właściwym ojcem duchowym 
obecnego, radzieckiego stylu teatral- 
nego. To też jubfiensz jego ma stać 
się świętem całego społeczeństwa Ta- 
dzieckiego, a specininy Wszechzwiąz 
kowy Komitet Jubileuszowy postawił 
sobie za zadanie 
wśród najszerszych rzesz społecześ- 
stwa radzieckiego dorobku artystyce 
nego i zacług da kultury teatralnej 
togo właśnie teatru. 

" Pozytywny wkład Teatru Artysty. 
cznego w zbiorowe dzieło kultury na 
przestrzeni ubicgłych Int  50.elu 
przedstawia się w świetlo cyfr nad- 
zwyczaj imponująco: ACHAT" wy- 
stawi w tym okresie ponad 12% 
sztuk, które obefrzało przeszło 20 mi 
logów widzów! Samych przedsta. 
wies suki Gorkiego „Wa ania", któ- 
ra bgusuje w jego repertuarze od lai 
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gradzkiej”*, zdobyła mu sławę świa 
tową. Napisana została w roku 1941 
podczas oblężenia Leningradu i od- 
daje uczucia i nastroje, związane z 
przeżyciami bohaterskiej obrony. 
Wielokrotnie wyróżniany i nagra 
dzańy, należy Szostakowicz do naj- 
popułarniejszych osobistości świata 
artystycznego w Związku Radziec- 


już, niepospolity talent twórczy mło 


kim, dobrze znany i ceniony jesti u 
nas. 
ARAM CHACZATURIAN 
Aram Chaczaturian jest Ormiani- 
nem, ur. w r. 1904 w Tyflisie (gruz. 
Tbilis). 


S. Prokofiew, D. Szostakowicz 


Od wczesnego dzieciństwa był 
pod urokiem rytmiki tańców kau- 
kazkich i bogatej melodyki ludowej 
swego kraju, Znalazły one potem od 
bicie w jego twórczości artystycznej 
i charakteryzują jego muzykę, zaw- 
sze świeżą, piękną i oryginalną. 


Twórczość Chaczaturiana obfituje j Azerbejdżanu. 


w karty ujmującego, swoistego li- 
ryzmu, ale główną domeną jego są% 


kompozycje wielkiego formatu, za-g 


krojone śzerokó. Do najlepszych zł 


nich należą: balet „Gayane“, odtwaf ganizują w dniu dzisiejszym, to 
K jest w niedzielę, z7 bnt. 
HPaństw. Toatru W. P, Uraczystą 


je 
$ 


i Inagurację roku szkolnego 1948— 
1949. 


rzający w sposób choreograficzny 


i A, Chaczaturian, 


życie ormiańskiej skolektywizowa-$8 
nej wsi, oraz symfonie, zwłaszcza 2,H 
napisana w okresie wojny. Ogrom- K 
ną popułarnośś zdobył w Związku% 
Radzieckim jego 
nie”, na orkiestrę i chór, 
Mirzy Bairamowa, ludowego barda 


fi 
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tor „Igrasz 


Za 
śmierć Heydricha rozstrzelany zo- 
stał w r. 1942 jako zakładnik Wia- 
dysław Vanczura. Odeszli Józef Fu 
czik, Karol Dvorzaczek i wielu in 


również głośnego pisarza. 


nych. Talent Drdy pojawił się 
więc w sama porę, potrzebny był 
do zabliźnienia ran. Może ta nie- 
szczęśliwa okoliczność sprzyjała w 
pewnym stopniu jego literackiemu 
startowi, ale talent jest swoją dro 
gą talentem. Powodzenie zdobyła 
Drdzie już pierwsza jego powieść 
„Miasteczko na dłoni“ (ma już 6 
wydań i wersją filmową), a utwier 
dził je pierwszy debiut sceniczny, 


Jan Drda (wym. „dyrda”, akcen |sztuka z życia górników „Jako i 


tując pierwszą zgłoskę), z które- 
go osobą zetknęliśmy się w Polsce 
po raz pierwszy podczas wrocław- 
skiego Kongresu Intelektualistów, 
należy pomimó młodego wieku (li- 


niejszych 
czeskich, 


my odpuszczamy”. Mimo jednak 
wystawienia tej sztuki przez teatr 
burianowski „D. 40* 


młody autor na kilka lat odchodzi |społecznej pit. 


„Igraszki z diabłem“. „Igraszki z 
diabłem“, wystawione pierwszy 
raz na schyłku 1945 roku, odniosły, 
niebywały sukces na scenie Teatru 
Narodowego w Pradze. 


Drda współpracuje również z 
filmem czeskim, jest autorem sce- 
nariuszy: „Drugiej drogi“ i „Dzie- 
wczyny z Beskidów“; , 


istyowa Wyższa Szkoła 
4 


„Poemat o Stali- 


tAr N 2 
do adm darzą Mariana Mokwy. 


Nr 287 (1071) ___ 


| Łódź kulturalna 


UROCZYSTA INAUGURA- 


JArtystyc ie w Łodzi: Państwowa 


Wyższa Szkoła Muzyczna, Pań- 
Teatral= 
ma, Państwową Wyższa Szkoła 
jSztuk Pięknych + P. W. S. F. or- 


w sali 


Z FILHARMONII. Najbliższy 


Hsymfoniczny koncert piątkowy 
Miejskiej Filharmodi dnia 22 


Bbm. poświęcony będzie w całości 
współczesnym kompozytorom ra 
dzieckim. W programie: Proko- 
Biew — „Symłonia Klasyczna”, 


JH Chaczaturiań — fragmenty z ha- 


o 


Idra, fortepian. Dyryśuje Włodzi- 


d mierz Ormicki, 


WYSTAWA OBRAZÓW. — 
W lokalu spółdzielni pracy Związ 
ku Polskich Artystów Plastyków 
w Łodzi otwarta została wystawa 
prac marynistycznych art.-mala* 


MIEJSKA GALERIA SZTU- 
KI. W Miejskiej Galerii Sztuk 
Plastycznych w Łodzi (w Parku 
Sienkiewicza) otwarta została wy 
stawa szkiców i rysunków  Zyg- 
mutta Karolaka. Większość prac 
artysty pochodzi z okresu lat 
1939—:945, spędzonych przezeń 
w obozie jeńców w Niemczech. 


TEATR KUKIEŁKOWY R. 
T. P. D. Jedyny w Łodzi Dzie” 
cięcy Teatr Kukiełkowy, prowa” 
dzony przez Zarząd Okręgowy 
R.T,P.D., trozpoczał sezon tea” 
tralmy, wystawiając sztukę Collo 


die go „Pinokio“. 


Ha -warsztacie pisarzy łódzkich 


ADAM WAŻYK — opracowu- 
je obecnie zbiór szkiców i es- 
sayów o poezji, prozie i malarst- 
wie, który ukaże się nakładem 
wyd. „Książka“. 

LEON PASTERNAK — kończy 


w Pradze, {pracę nad nowym zbiorem liryk 


„Strofy gniewu”. 


3 A od teatru do powieści. W r. 1941 |Nakładem Przeworskiego ukaże 
czy obecnie lat 33), do najpopular-|ukazuje się jego „Żywa woda”, w 


powojennych pisarzy |r. 1943 pojawiają się „Wędrówki 


Piotra Siedmiołgarza”, a w r. 1945 


Literatura czeska poniosła w 0-|-- zbiór opowiadań „Niema bary- 
kresie okupacji ciężkie straty. Niejkada”. Jednak nie tyle te książki, 


przeżył brutalnego germańskiego |ile ukazujący się w tym samym blisko 600-stronicowa 


najazdu, znany dobrze czytelniko-|1945 roku nowy utwór sceniczny 
wi polskiemu, nieodżałowany Ka-|Drdy gruntuje jego sławę. Utwo= 
rol Czapek. Obóz koncentracyjny 'rem tym były, grane obecnie przez A 
zabrał i brata jego, Józefa Czapka, Teatr Wojska Polskiego w Łodzi, do druku powieść o przypuszcżal- 


hi kukiełkach 


45, dał „MCHAT* ponsa 1,300! 
Przedstewicń „Niebieskiego ptaka“ 
Maeterlincka odbylo sie ponad 1,200. 
Nasiępnie — około 1.200 przedsta- 
wień „Wiśniowego sadu” Czechowa, 
a ponad 900 — tragedii A. Tolstoja 
„Car Fiedor Joannowicz”, któraj pre. 
miera przed 50 laty zapoczątkowała 
ńziałalność tego teatru. „MCHAT“ 
stworzył mistrzowskie inscenizacje 
znanych sztuk radzieckich: „Krem= 
iowskie kuraniy”, „Platon Kreozot", 
„Zwycięzcy, „Oficer marynarki“ i 
wiciu innych. Trudno dziś spotkać 
na świecie drugi teatr tank dla kultu. 
ry swego narodn zasłużony! 


TEATA I WIDZ, 

Podczas, kiedy dawny testr rosyj- 
ski był miejscem kulturalnej rozryw- 
ki, dostępnym tylko dia warstw u- 
przywilejowanych, po wicikiej Re- 
wołucji Październikowej stał się in- 
stytucją attystyczna, której charak- 


ter kształtowały potrzeby społeczno» 
artystyczne widża. A że widzem stał 
się przede wszystkim szersgowy czło 
wiek pracy, więc i teatr radziecki 
stoi pe po prostu — jego teatrem. 
Tak pojęty testre wytworzył rów- 
nież z czasem i speoialną dramatur- 


ności, zdarzeniami 


przykładami patriotyzmu, bohater. | dzieckiej 


się w tych dniach drugie wyda- 
nie zbioru wierszy satyrycznych 
p.t. „Zasady i kwasy“, a nakładem 
PIW. wyjdzie z druku „30 lat sa- 
tyry polskiej (1918 — 1948)" — 
antologia 
satyry, opracowana wspólnie z Ja- 
nem Śpiewakiem. 

JAN HUSZCZA — przygotował 


zaprodukować nam swój 


stwa, czy aktualnościami społeczno. | znakomity i głośny już w świecie te- 


polityczaymi. 

Teatr radziecki stał się, podobnie 
jak i literatura, wyrazicieleni trosk, 
zainteresowań i dążeń człowieka pra 
cy w ZSRR. 

Jednocześnie jednak jest to teatr 
dążący do najwyższego poziomu for- 
malnego sztuki teatralnej, co znowu 
łączy cię ze sprawą zarówno szkole. 
nia kadr aktorskich, jak I z zagadnie 
niem wychowania teatralnego widza. 

Do zrozumienia wielkiej sztuki 
testrzinej dochodzi widz radziecki 
poprzcz zespoły amatorskie (dalekie 
od nicudolnego naśladowania tea 
tów prawdziwych), speejsine przed - 
stawienia teatralne dla dzieci i mło- 
dzieży, nie lekceważąc tak bardzo 
popularnego dziś w Związku Radzieo 
kim tentru kukiełkowego. Widz, za. 
prawiany w ten sposób, przechodzi 
swego rodzaju szkołę przygotowiwy= 
cza, staje się z czasem odbiorcą tea- 
tru wdzięcznym — i wymazającym. 
Nie zedowatnia Już go byłe co! Te. 
atr stoje się dla niego nie tylko oko- 
Hoznościowym zbytkiem, ale rzetel- 
ną, duchową potrzebą. 


CZARODZIEJ Z KURIEŁRAMI, 
Czarodziej z kuldetkami — to Ser- 


rig której qentrainym zagadnieniem ginsz Obrazcow, z którym będziemy 


stał się dzień powszedni, pracą, ra. 


micu sposobność zawrzeć znajomość 


dość I smutki szarego ozłowieka, naj bilższą. ziczdża on bowiem na gości- 


równi z zagadnieniani 


współczes-| nę do Polski, by w ramach Miesiąca 


atr kukiełkowy. 

Znamy już przygodnie teatr ku. 
kielkowy naszego RTPD, bawiły u 
nas w Łodzi i „Łątki wileńskie", ale 
kto nie widział Teatru Kukielłkowe= 
go Obrażcowa, ten nie widział cu- 
dów! 

Sława testru  Obrazcowa sięga 
dziś daleko pozą granice Związku Ra 
dzieckiego. Stanowi on nie tylko oen. 
ne osiągniecie sztuki radzieckiej, ale 
jak każde nowe dzieło sztuki, pomna 
ża dorobek kultury, drogi arłystom 
całego świata, a zwłaszcza artystom 
polskim, szukającym w dziedzinie tel 
młodej sztuki (choć jednocześnie 
i tak ogromnie już starej) nowych 
dróg twórczych. ś 

W repertuarze swym Teatr Obraz= 
cowa posiada oprócz widowisk dla 
dzieci, (akże ntwory dla dorosłych, 
którzy jednak nie mniej chętnie od 
dzieci uczęszczają na ich przedsta- 
wienia, znajdując tam prawdziwą i 
jecdyńą w swoimi rodzaju sztukę, Do 
stełych pozycji repertuarowych tea. 
tru Obrazcowa należą między inny- 
mi: świetna baśń Precbrażeńskiego 
i Obrazcowa o „Iwanie Wielkim”, 
„Zaczarowana lampa Alladyna“, 
„Noc wigilijna” według Gogola, 
„Dżungla według Kipliinza, groteska 
satyryczna „Koncort*, „Król jeleń" 
wsdług Gozziego, „Z rozkazu Szczue 
paka” Torahowskiej, bajka „Kot w 
butach“ według Perrault'a, „Niesły. 


nym tytule „Wyrzucony na 
brzeg”, tematycznie związaną z 
dziejami I-szej Armii i akcją repa- 
triacyjną. Opracowuje tom humo- 
resek p.t. „Noclegi warszawskie" 
i przystąpił do pracy nad dłuższą 
opowieścią humorystyczno - saty- 
ryczną p.t. „Życie ułatwione“. 


MARIAN PIECHAL — praeuje 
nad dramatem o Mickiewiczu p.t. 
„Poeta i Papież". Nakładem „Czy= 
telnika' ukaże się niebawem Wy- 
bór wierszy“ Piechala, a nakładem 
„Wiedzy — jego zbiór wierszy 
wojennych i powojennych p.t. „Z 
rozgromu*. Poza tym pracuje Pie- 
chal nad przekładami autorów ro- 
syjskich. 


oo R e m Mla a a 


historycznymi, | Pogłębicnia Przyjaźni Folsko =- Ra- 


chana piękność”, utwór opariy na 
motywach rosyjskich bajek ludo- 
wych, i wiele innych. Niektóre z 
tych utworów grane były po parę- 
set razy i nie schodzą dotychczas z 
afisza. Każda premiera w teatrze 
Obrazcowa zalicza się do ważnych 
wydarzeń życia kulłvralnego radziec 
kiej stolicy. ` 

Teatr Obrazeowa powstał w r. 
1931, » początku jako scena przenoś- 
na, urządzona Ww specjalnie skonstru- 
owany:ń S5amochodzie transporto= 
wym, dzió posiada w Moskwie 
gmach własny, z widownią stałą na 
400 osób, oraz pokojami do zabaw 
dla najmłodszych widzów, Osobne 
sale zajniuje „muzeum lalki“, gro- 
madzące najeltkwwsze okazy z oie- 
go świata. 

W czakie wojny Teatr Kukiełek 
Obrożcowa ucierpiał wskutek bom- 
bardowania, alę zesnół nie przestał 
pracować. Odbywał tournee po 
Związku Radzieckim, mając do dys- 

ozycji statek i własne wagony ko- 
cjowe. Grat w zgórą 60-0ilu mins. 
tach — w satsch tentralnych, kiu- 
bach, zakładńch pracy, nawet na 
dworcach kolejowych, no i, rozumie 
się — —na froncie, gdzie przebywał 
prawie przez rok cały, nietńz na naj- 
bardziej wysunietych pozycjach. — 
Oto dzielne kukiciki! wytrzymujące 
nie tylko bombardowania nieprzy- 
daciela, mie I wychodzące mu na spot 
kanic, wilewajnc radość 1 uciechę w 
serca żołnierzy ""alczących o wól. 
ność i demokracie 


ba 


a M Da z z a R 
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E Przewaga drużyn 


W najbardziej niekorzystnych dla 
nas warunkach wywalczyliśmy na 
trudnym terenie budapesztańskim 
remis, który śmiało możemy uwa- 
żać za sukces. Wynik odpowiada 
calkowicie układowi Śił, jaki zano- 
towaliśmy w ringu, ale nie należy 
zapominać, iż polska ósemka wy- 
stąpiła z rezerwowymi: „Zagórskim 
w wadze średniej i Czortkiem w wa 
dze lekkiej. W tej ostatniej kate- 
gorii stracHiśmy 2 punkty jedynie 
wskutek inwalidztwa Czortka. 
„Kajtkowi' już w pierwszych mi- 
nutach walki otworzyła się niezago- 
jona rana łuku brwiowego i mu- 
siał odejść do rogu. W normalnych 
warunkach Czortek mia? 80:20 pro~ 
cent szans na zwycięstwo. Oczywi- 
ście Rademachner był jeszcze więk- 
szym „pewniakiem“, ń 

Węgrzy wychodzili na ring prze- 
konani o zwycięstwie. Poranne ga- 
zety bez wyjątku  przepowiadały 
sukces w stosunku co najmniej 10:6., 
Po meczu gospodarze zgodnie 
stwierdzili, że do wyniku nie mają 
żadnych zastrzeżeń. 

Spotkanie nie stało na nadzwy- 
czajnym poziomie. Przypominało do 
żywego grudniowy mecz w Pozna- 
niu. Tym razem jednak obeszło się 


bez zniekształceń sędziowskich. 
Trzeba podkreślić, iż wszystkie ab- 
solutnie  werdykty odpowiadają 
przebiegowi walk, 

Sędziowali w ringu — na zmią- 
nę — Lisowski i Węgier, punkto- 
wali — Węgier, Bielewicz oraz 


Kobza (Czechosłowacja). 


0:2 

W wadze muszej Kasperczak prze 
grał na punkty z Bednałem. Walka 
była bardzo żywa, ciekawa. Kasper- 
czak przez trzy rundy pozostawał 
w nieustannej ofensywie. Sprawit 
pewną niespodziankę tym przej- 
ściem do  fiehtingu. Oczywiście 
i brak mu jeszcze dużo do dobre) 
klasy tego stylu pięściarza, ale z 
Bednaiem walczył jak równy z rów 
nym. Węgier był szybszy na no- 
gach, uciekał mu sprytnie, tak, że 


Kasperczak nie mógł dokładnie tra- 


fiać, Bednai zbierał punkty w dos- | dużą przewagę techniczną. Niestety! |padku. 


kokach, gdzie bił seriami. 

Pierwszą „i drugą rundę Węgier 
wygrywa nieznacznie, ale dość pew 
nie, W trzeciej kondycyjnie nie wy- 
trzymał i wtedy częściej udawały 
się ataki Kasperczaka. 


UKARANY SĘDZIA 

W wadze koguciej Grzywocz na- 
trafił w Horvat'cie na bardzo nie- 
przyjemnego przeciwnika. Węgier 
bił się brzydko, nieczysto, szedł nie- 
ustannie głową, sędzia ringowy (w 
tej walce był nim Węgier) nie rea- 
gował. Grzywocz był o klasę lepszy 
technicznie i zapewnił sobie zdecy- 
dowane zwycięstwo. 

Po tej walce Węgrzy zmienili swe 
go sędziego rinzowego. 


ANTRIEWICZ WZIĄŁ REWANZ 
W wadze piórkowej Antkiewicz 
spotkał się z Feherem, z którym 
przegrał w ub. r. w Poznaniu. I tym 
razem początkowo Antkiewicz nie 
może sobie dać rady z odwrotną 
pozycją Węgra. Goni go po ringu, 
ale nie potrafi wejść na półdystans. 
Feher prostymi zbiera punkty. Pod 
koniec Polak łapie Węgra przy li- 
nach i tam ładuje długą serię, 

W drugim starciu sytuacja staje 
się coraz bardziej dla Antkiewicza 
korzystna. Widać już, że Polak ma 
dużo lepszą kondycję. Choć nie wat 
czy na olimpijskim poziomie, to 
jednak uzyskuje dość wyraźną prze 
wagę, 

W trzeciej rundzie Feher jest już 
wyczerpany. Nie może utrzymać 
Antkiewicza w dystansie, Raz po 
raz Polak „siedzi“ przy przeciwni- 
ku i ładuje swoje potężne, choc 
szerokie i niezbyt efektowne sierpy. 

Runda wysoka dla Antkiewicza, 
zapewnia mu zdecydowane zwycię- 
stwo. ć 

Prowadzimy 4:2. 


DRAMAT CZORTKRA 
Czortek natychmiast po gongu 


KURIER POPULARNY 


taku, widać, że ma nad Węgrem 
„Kajtek' nagle silnie krwawi. Nikt 
nie rozumię co się stało, bowiem 
nikt nie dostrzegł ciosu, Sędzia 
przerywa walkę. Lekarz stwierdza 
pęlnięcie łuku brwiowego i zaka- 
zuje kontynuowania walki. Czortek 
jest głęboko zmartwiony, ale nie ma 
żadnej rady. Przegrywa przez tech- 
niczny knockaut. Węgrzy wyrów- 
nali 4:4. 


„NA JEDNĄ BRAMICĘ* 

Chychła stoczył z Bene I dosko- 
fałą walkę, Po pierwszej, nieznacz 
nie, wygranej rundzie, w drugiej 
przechodzi do gwałtownej ofensy- 
wy. Jest Szybki jak błyskawica. 
Bije mocno, celnie. Bene ląduje na 
deskach do „6', Gong zastaje go 
mocno wyczerpanego, Chychła wy- 
grywa rundę różnicą 4, albo nawet 
5 punktów. > 

III starcie to właściwie „gra nu 
jedną bramke“. Bene nie ma nic do 
powiedzenia, Tylko broni się roz- 
paczliwie przed nockautem. Chychła 
stosuje nieco „amnestyjny* boks. 
walczy bardziej dla zademonstro- 
wania swych umiejętności, niż dla 
zdruzgotania przeciwnika. Publicz- 
ność nagradza jego zwycięstwa dłu- 
gotrwałym aplauzem, w którym wy 
różniały się liczne -głósy polskiej 
kolonii. 


PAPP NA DESKACH 

Zagórski w pierwszych chwilach 
walki z Pappem trzyma się bardzu 
dobrze, Wyłapuje ne rękawice szyb 
kie ciosy Węgra, jest szczelnie za= 
blokowany, nie daje się sprowoko= 
wać do wymiany. Pod koniec rundy 
niewidoczny, ale olbrzymiej siły 
cios Pappa zwala Zagórskiego na 
matę. Jak to jest w jego zwyczaju, 
warszawianin podnosi się błyska- 
wieznie, nie odpoczywając ani $e- 
kurdy, Za chwilę pada też drugi 
TAZ, 

W drugiej rundzie Papp idzie „nu 
całego” Znów dwukrotnie Zagór- 


rzuca się na Budaia, goni go w a- ski zapoznaje się z deskami i znów 


Siatkarki i koszyka 


rze radzieccy 


GRAJĄ JAK Z NUT 


5 łysięcy widzów oklaskuje mistrzowskie zespoły 


Ant na chwfię nie łudziliśmy się na- 
dzieja na sukces łódzkich siatkarek czy 
koszykarzy w Spotkaniu z doskonałymi 
drużynami radzieckimi, Wydawało nam 
się jednak, że zdołamy nawiązać mnief 
wiecej wyrównaną walkę, szczególnie w 
spotkaniu Kobiet. Przecież łodzianki wy- 
zneczono do reprezentowania Wrocławia, 
przeciw zespołowi Łokomotiva, to śwład- 
czyłb o zaufaniu polskich fachowców do 
naszych reprezentantek... 

'Okuzało sie jednuk, że naszym stat- 
Kkarkom bardzo jeszcze dałeko do Klasy 
zawodniczek radzieckich. Przegrały gład- 
ko, fedynie w końcowym secie udało się 
Im nawiązać wilko, było jednak znacz 
nie za późno. by odrobić utracony teren. 

Nie lepiej wiodło się i Kkoszykarzom. | 
Nie mieli oni wicie do powieńzenia w 
spotkaniu z reprezentacją ZSRR — ani w! 

tym okresie, gdy goście grali pierwszą, 
piątka, ani po przerwie, gdy wystawili; 
piątkę drugą. ? 

REZULTAT NAJWAŻNIEJSZY 
radzieckich w obu 
spotkaniach była tak kolosalna, że zAwo- 
dy stały się właściwie wielką lekcją, po- 
kazem, jak należy grać Że takie lckoje 
bardzo się naszej młodzieży przydały, 
nie trzeba chyba nikogo przekonywać, 
Na tie zawodniczek I zawodników radzle- 
ckich okazało się, 1% Zakrzewska np. ma 
dopiero zadatki na dobra sintkarkę, że 
Dowglrd musi bezzwłocznie wyzbyć się 
manier, za Które dostawa! oklaski taj- 
młodszej części publiczności w meczach 
Mgowych, a które razily bardzo we wozo- 
rajszym spotkaniu. Wyrmieniliśny dwa 
nazwiska, chóć niewątpliwie wszyscy 
członkowie obu naszych reprezentacji 
zdają sobie sprawę z tego, jak w grun- 
tie rzeczy wiele jeszcze mają do naucze- 
nia się. 

Tto jest najważniejszy rezultat zawó- 
dóW — to zestawienie kwalifikacji Iódz- 
Mich siatkarek i Koszykarzy z klasą go- 
ści, zmyszające do intensywnej, gruntów- 
nej pracy, n 


MANKAMENTY 


Wyznaczona na godzinę 14.30 zawody 
rozpoczęły Się z blisko 15<min, opóź- 
nieniem. Denerwowało ono Rosti radzie- 
okich, którzy nieustannie zapytywai 
powody opóźnienia, Nie są do taklej nle- 
punktnatności przyzwyczajeni, | Zresztą 
nie narzekali na nią W Warszawie. Szka- 
da, że nawet przy takiej okazji musimy 
wykazywać tak małą troska o Wwieltą ża- 
letę. jaką Jest punktualność, 


o 


na koszulkach, co utrudniało 1 sędziom 
1 publiczności orienfowanie się w porso- 
naHach, 


POWITANIA 

o tych mankamentach piszemy dia; 
tego, że były one tym bardziej niemiły-; 
mi zgrzytami, iż całe zawody otrzymały 
bardzo sinranną oprawę, 5000 widzów, 
przez z górą półtorej godziny, było 
świadkami prawdziwego pokazu gry, sto- 
jącej na bardzo wysokim pozłomia. 

Po odograniu hymnów narodowych, ġo- 
ścł przywitał prez. Stawiński, po którym 
— w. imieniu Towzrzystwaą Przyjażmi Pot- 
sko-Radzieckiej mówiła ob, Mendlikow- 
ska, zaś w imieniu WUKF — dyr. Nonas. 

Odnowiadał na serdeczne słowa powi- 
tania — przedstewiciel sportowców ra 
dzieciich Wasiljew. 


2 KRÓTKIE SETY 

Na pierwszy ogień idą kobiety. „Loko 
motiv“ gra w składzie: Kozłowa, Korno- 
nowa, Świridowa, Oskołkowa, Żarowa 
Briszenkowa. j , 

Łódź reprozentują: Skrodźka, Zakrzew- 
nka, Kubiakówna, Błążyńska, Paprotów= 
na i Solarzówna. 

Łodzinnki wyłosowzly serwis, natych- 
mizat go jednak tracą. Popełniają błąd 
zą błędom. Po 3 minutach Lokomotiv 
prowadzi już 7:0, Zanosi się na praw- 
dziwy pogrom. W tym momencie nastę- 
puje pewna poprawa, Piłka dwa razy 
zmienia wiasciciela, jeszcze raz punkt 
zdobywa TIekomotiv, wreszcie Skrodzka 
krótkim ścięcie zdobywa pierwszy 
punkt ala Łodzi, Wyciągamy na 8:2, piłkę 
przejmuje Lokomotiv, KRononowa wali 
potężną bombę 1 jest 9:2. Jeszcze raz 
uńcje się Lodzi uzyskać punkt, I ponow- 
nie zawodniczki radzieckie przejmują 
inicjatywę. Przy Stanie 12:3  łodzianki 
nawiązały krótką walkę, nie udaje im się 
jednak poprawić wyniku į; ulegają osta“ 
tecznie 3:15, 

NW następnym secle początkowo ło- 
Gzianki trzymają się bardzo dobrze, Jest 
11, potem 2:2, trwa dłuższa walka, wre- 
szcje Lokomotiy uzyskuje przewagę i w 
błyskawicznym niemal tempie wyciąga 
na 12:32. Zakrzewska dobrze ścina, ło- 
dzinnki mają serwis, tracą go jednak bez 
zdobycia punktu i ostatecznie przegry- 
waja seta 2515, 


AMBITNA WALKA ŁODZIANEK 
W trzecim — Lokomotiv prowadzi po- 


czątkowo 3:0, Zakrzewska wykorzystuje | 


dobre wystawienie Skrodzkiej, ścina | 


Nie było to jedyne zresztą niedopatrze-| FAobywa serwis. Walka jest zacięta, lo- 


nie. Organizatorzy 


zapomnieli równięż| dźlanki wyciągają na 3:2. Lokomotiv re: 


nzgodnić barwy kostiumów przed zawó-| Wanżuje się 3 ponictami. Scięcie Skrodz. 


dami, wobec czego Koszykarze polscy 
wyszli nn boiskach w identycznie czer- 
wonych koszulkach jak zawodnicy ra- 
dzieccy. W reżultacio łodzianie grali w 


kiej daje nam serwis, łodzianki zdoby> 
wają punkt 1 grają teraz o wiele lepiej 
niż w pierwszych dwu setach. 

Lokomotiv znów prowadzi 


8:4, ale 


jest 8:6, potem 9:8. Wydawała się, Że na 
tym skończy się już dorobek łodzianek, 
gdyż Lokomotiv prowadził już 14:8. W 
tym mornencje nasze siatkarki skupiają 
uwage, grają bardzo ofiarnie, przyjmują 
bardzo trudne piłki, wyciągają na 14:12. 
oddają serwis zawodniczkom radzie- 
ckim, następny błęd Polek daje siatkar- 
kom punkt, set I mecz. 

w Lokomottvie najlepiej zagrała Ko- 
nońmowa, u łodzianek na wyróżnienie za: 
sługnjo Skrodzka. Zakrzewska miała kil- 
ka pierwszorzędnych ścięć, wiele piłek 
Jednak zopsuła. Kubiakówna zademon- 
strowała bardzo silny, choć nie zawsze 
doldadny serwis. 


ROSZYKRARZE ZSRR WYGRYWAJĄ 76:23 


Koszykarze ZSER wychodzą na bolsko 
w plątkę: Własow, Korkija, Aleksiejew, 
Potkiewicz, Xioniew, Łodzianie grają w 
czwórkę YMCA:  Dowgira, Ulatowski, 
Żyliński, Barszczewski, uzupełnioną Ma- 
ciejewskim, Olbrzymi Korkija raz po raz 
przemierza bolsko 1 z minimalnej odle- 
glości ładuje piłkę w naszym koszu. 
ZSRR prowadzi 6:0, rewanżujemy stę jed- 
nym koszem“, po chwili jednak jest 
M:2. Łodzianie grają bardzo słabo. Gu- 
bia się, są wolni Dowgira denerwująco 
opóźnia akcje. Przy stante 17:3 Mokwin- 
skl zmienia Maciejewskiego. łodzianie 
zdobywają 2 punkty, potem jest 19:5. 
Przy stanie 23:5, wychodzą na boisko: 
Michalak, Skrodzki, Bielski i Frątczak, 
zmieniając czwórkę FJmciarzy. Gra jest 
Żywszą, bardziej ciekawa, nie przynosi 
jednak włełkiej zmiany w stosunku pun- 
rehti d Połowa kończy się wynikiem 

3%, 

Po przerwie goście grają w. składzie: 
Koipakow, Kulan, Jegorow, Mojsiejew; 
Własow. Teraz udaje się łodzianom na- 
wiązać bardziej równą walke. Są Jed- 
nak (zarówno pierwsza jok i aruga pirt- 
Ka), o całe sekundy wolniejst w akcjach, 
podczas gdy zawodnicy radzieccy grai 
niemal na pamięć Nasże akcje są chap- 
tyczne, rwą się na połowie przeciwni- 
ka, niekiedy wydaje šit, że łodzianie po 
raz pierwszy znalcżi sig w jednej dru- 
żynia. (Wax 6 min. przed końcem meczu. 
druga piątka zmienia  Imclarzy i teraz 
walka fost zupelnie równa, tempo jednak 
RCA zmęczenia gości, znacznie 


Mecg kończy sie wysokim zwycięstwem 
drużyny radzieckiej 74:23, 

Sędziowali Biolejew (ZSRR). i zającz- 
kowski, 


Dziś. w drugim dniu zawodów, odùg- 
dzie się mecz siatkówici męskiej Dynamo 
Moskwa — Łódź, oraz spotkanie Ww Kô- 
szykówce Żeńskiej MAT — Łódź. Jeżeli 

| utrzyma się pogoda, zawody rozegrane 
zostaną na stadionie LEKS — początek 


o godz. 14. W wypadku niepogody przes] na, 


niesione zostaną do YMCA — początek o 


pożyczonych kostiumach bez numerów wkrótce przewaga gości zmniejsza Się! godz, 17, 


s 


Mistrz olimpijski — Papp - na deskach! 


(Wasz specjalny korespondent telefonuje z Budapesztu) 


podrywa się bezpóśrednio po 
Następuje 


u- 
dramatyczny 
Obaj zawodnicy wpadają 
na siebie z potężnymi ciosami. Papp 


moment. 


siada na deskach, Zagórski też. 
Pierwszy wstaje Węgier. Jest oszoło 
miony, blady.. Zagórski podnosi się 
z trudem. Sędzia odsyła go do rogu. 
Znów Węgrzy wyrównali. Jest 
6:6. 


ZWYCIĘSTWO FRANKA 


Szymura pierwszą rundę walki z 
Kapocsim walczy słabo. Nie trafia 
czysto, nie idzie za ciosem, przega- 
pia najlepsze okazje. W następnych 
dwu rundach Sytuacja zmienia się 
jednak gruntownie. „Franuś* wylo- 
rzystuje teraz każdy cios, Pa pro- 
stym idzie do przodu i trafią serja- 
mi. Kapocsi* jest bezradny wobec 
ataków Polaka. Szymura wygrywa 
obydwie rundy i walkę, Prowadzi- 
my 8:6. ? 


TYLKO AMBICJA 


Teraz wszystko jest w rękach Kli 
meckiego. Niestety Bene III jest 
dużo młodszy, szybszy, tańczy do- 
koła Polaka, bije z doskoków. Kli- 
inecki próbuje Węgra ustawiać na 


Stasiak pokonał Kargiera 


Zryw-Włókniarz 9:7 


Zryw uzyskał zwycięstwo nad Włók- 
miarzem, bardziej jednak sprawiedliwym 
byłby wyniie remisowy. Siły obu drużyn 
były bardzo wyrównane. 


w dyskusjach pomeczowych kwestiono- 
wano trzy werdykty: w wagach muszej, 
koguciej i lekkiej. Naszym zdaniem nie- 
zbyt wyraźne zwycięstwo uzyskał Sta- 
siąk. Remis nie skrzywdziłiby go, choć 
stoczył rzeczywiście swą najlepszą w tym 
roku walkę. Zwycięstwo Czamieckiego 
wydaje nam się dość wyraźne, choć nie- 
zbyt wysokie. Natomiast mie ulega wąt- 
pilwości, że w wadze lekkiej sędziowie 
wydali fałszywy wyrok. Żaden: TiEUprze- 
dzony widz nie móg! zrozumieć dlaczego, 
za jakie przewinienia ukarano Kawczyń- 
skiego remisem, skoro „miał wyrażną 
przewagę w aww rundach przy jednej 
remisowej, Premiowano -już wiele zalet 
bokserów, po raż pierwęzy jednak byll- 
śmy świadkami nagradzania tylko ża 
ambicję. Krawczyk niewątpliwie walczył 
z kolosalnym sercem, okazał dużą odpor- 
ność, ale był bardzo chaotyczny, niecel- 
ny, bił nieczysto, a nade wszystko — 
zdołał oddać tylko pewną część zainka- 
sowanych closów. 


Mecz bardzo dobry w dwu pierwszych 
kategoriach, w następnych wrócił do po- 
zlomu urzędowych drużynówek, w któ- 
rych jedynym celem boksu są punkty. 
Nie wszyscy zdawali sobie z tego spra- 
wę. Dlatego pokwitowano przeciągłymi 
gwizdami taktyczne przesunięcie Jaskóły 
do wagi półciężkiej. Przecież tego nie 
ustalał Jaskóła, tak postanowiło kierow- 
nictwo klubu! Gwizdy były świadectwem 
znużemia ciągłymi „roszadami', które 
skąd inąd znajdują w naszej sytuacji uza- 
sadnienie, 


w wadze muszej Stasiak uzyskał zwy- 
cięstwo nad Kargicrem po bardzo żywej, 
przeprowadzonej w olbrzymim tempie 
walte, Pierwsze dwie rundy są wyrów- 
nane. Stasiak demonstruje dobrą pracę 
nóg, tańczy przed atakującym Kargierem 
nie daje się trafić. W trzecim starciu do- 
chodzi do wymiany, w której, w końco- 


2 rekorda Swiata 
Usłanawiają w Warszawie 


rekordzistki 


WARSZAWA, — W drugim dniu zawa 
dów lekkoatletycznych Polskc—/8RR za 
wodniczki radzieckie Dumb;ymze w dysku 
oraz Andrejewa w kuli ustanowiły nowe 
rekordy ńwiata, Należy zutiważyć, że na 
terenie swego kraju uzyskiwały już one 
lepsze wyniki od osiągniętych w War- 
szawie. wobec togo jednak że ZSRR nio 
należał wówczas do Międzynarodowej 
Wederacji Lekkoatletycznoj, poprzednie 
wyniki. były  nieoficjalnymi rekordami 
świata, Oficjalne protokóły z zawodów w 
Warszawie przosłane będą do Międzynaro 
dowej Federacji Lekkoetlotycznej | zosta 
ną miewąpiiwie zatwierdzone, Z remita= 
tów osiągriętych przez naszych zawod- 
ników podkreślić należy poprawienie kil- 
ku wyników w tabell powojennej, oraz 
dwa piękne zwycięstwa nad zawodnikam! 
radzieckimi: na 400m 1 sztafecie 4x100 m, 
400m: 1) Manh (Polska) 50,1, 2) Bulań-| 
czyk (ZSRR) 50,4, 3) Buhl 62,0, 3) Puzio | 


Wyniki: 200m 1) Blimowa (ZSRR) 25,9, 
2) Błomczewska 28.0. 


Kula: 1) Andrejewm 14,39 (rekord świa 
ta), D Siewriukowe 13,82, 8) Toczanowa 
(wszystkie ZSRR) 13,42, 4) Brepulańka 
12.90, 6) Flakowicz 11.00. 


Dysk: 1) Dumbadze 49,52 (rekord świa 
ta), 2) Toczańowa (obie ZSRR) 43,26, 8) 
Dobrzańzka 30,72. 


Wzwyż: 1) Goneker 1,65; 2 Czudzina 
tobie ZSRR) 1,66, 3) Herdówna 1,40, 

Sztafeta 4x100 m: 1) ZSRR (Duchówicz, 
Fokina, Blinowa, Czudzina) 48,6, 2) Pot- 
ska I (Nowakowa, Słomczewska, Groków 
iemboliwówna) 52,0. 


prawą kontrę, nie udaje mu się to 
jednak. Wszystko, co może rzucić 
na szalę, to wielką ambicję. - 

W trzeciej rundzie Klimecki 
spuchł, Teraz Bene panuje na rin- 
gu niepodzielnie. Wygrywa też wal- 
kę, ustalając wynik na 8:8. 


DUŻE WYPOWIEDZI 


Po meczu przeprowadziliśmy krót 
ki wywiad z wiceprezesem PZB — 
Bielewiczem. 

— Wynik sprawiedliwy, ale z po- 
ziomu walk nie jestem zadowolony. 
Był to raczej mecz drużyny, niż 
międzypaństwowy. Dużo bijatyki, 
mało boksu opartego o rzetelną 
szkołę techniczną. 


Czortek: 

— Strasznie mi przykro. Gdyby 
nie niedzielna kontuzja, nie doszło- 
by do dzisiejszej katastrofy, Brew 
pękła nie od ciosu. Węgier rozerwał 
mi niezagajoną ranę sznurowaniem 


rękawicy. 
PRE; 


Powrót ekspedycji polskiej nastą= 
pi przypuszczalnie w środę rano. 


St. Kuźmiński 


wej fazie, Stasiak trafla 2—3 razy upper- 
cutami, co daje mu minimalną przewa- 
EG, 

w wadze koguciej Czarnecki zwyciężył 
na punkty Stanikowskiego. Pierwszą Tun- 
de wygrywa wyraźnie Czarnecki. Stani- 
kowski przyjął postawę defensywną, ale 
nie kontrował. W następnej sytuacja się 
zmienia, Teraz Stanikowski żywiołowo 
atakuje, Czarnecki jest za wolny i stąd 
kontry jego z reguły trafiają w próżnię. 

Ww trzecim starciu gwałtowną wymiana, 
w której ostatnie słowo należy do Ozar- 
nockiega. 


w wadze piórkowej Kaźmierczak 
(włókniarzy po brzydkiej walce wygrał 
wysoko na punkty z Gomulakiera, 

W wadże lekkiej Kawczyński natraził 
w Krawczyku na ambitnego i twardego 
przeciwnika. Pierwsza runda jest Wy- 
równana. W następnej Krawczyk, po 
wymianie, przeżywa krytyczny moment, 
dochodzi jednak go siebie i w ostatnich 
sekundach rewanżuje się sierpami, Byto 
to jednak o wiele za mało na wyrówna= 
nie straconych punktów. W trzeciej run= 
he sytuacja jest analogiczna, Remiso- 
wy wynik kczywiizi Kawczyńskiego. 


w wadze półśredniej Trzęsowski wy- 
gra? na punkty z Khewskim po niecieka- 
wej 1 stojącej na słabym poziomie wal- 


ce. 5 
W wadze średniej Taborek w pierw- 
szej rundzie pozwała się obijać przez Kú- 
basiewicza, od połowy drugiej uzyskuje 
jednak rosnącą z minuty na minutę prze 
wagę i wygrywa wysoko na punkty. 
w wadze półciężkiej Wojnowski d 
groźnie atakował w pierwszym starciu 
Jaskółę. Animuszu 1 sił starczyło mu jed 
nak tylo na 3 minuty. Po drugiej run- 
dzie, w której zainkasował masę potęż- 
nych ciosów, Wojnowski poddał się, 
Niewadził w wadze ciężkiej zdobył 
punkty walkowerem. 
Sędziował w ringu Twardowski Xe, 
punktowali: Twardowski W. Sieroczew= 
ski 1 Kublak. Widzów 3.000. 


radzieckie 


5) Dotzauer, Buwńczyk, speqfalista w 
biegu przez płotki, pobiegł pięknym, dłu 
gim krokiem, na ostatnim wirażu minął 
już wszystkich trzech zawodników pol- 
skich z wyjątkiem Macha; Przy wyjściu 


na prostą Bulańczyk był pierwszy. Na 
iimfszu doskonale biegnący Mach minat 


Bulaftczyke osiągając najlepszy polski 
wynik na tym dystansie po wojnie, 


1500m: 1) Pugaczewski 4:00,8, 2) Sido- 
renko. 4:01,8, (obaj ZSRR). 8) Ruśmirek 
4:13,.0, 4) Dychto 4:15,38, 60 Staniszewski. 

200m: 1) Karaktnow 22,1, 2) Sanadza 
23,8 (obaj ZSRR), % Stawczył 22,8, 4) 
Goiowkin (ZSRR), 22,9, 5) Kiszka 20,0, 
6 Grzanka 39,4. è 


Na ostatniej prostej Kiszka biegł jesz 
cza pierwszy, nie wytrzymał jednak tem 
pa, Doskonale fimiszował Karakułow, któ 
ry po pierwszej setco był nå dalszym 
miejscu, 


W dal: 1) Wołkow 7:13,5, 2) TCuśnie- 
ciw 6,83 (obaj ZSRR), 8) Kuźmiokt 6,69, 
4) Milewski 6,62, 6) Pawłowski. Nie star- 
towa! Adamczyk, który podczas wczoraj 
szego skokt o tyczce uległ kontuzji, 


Wowyż: 1) Iiasow (ZBRR) 1,98, 2) Zwo 
liński 1,76, A Paprocki 1,75,  . 


W rzucie młotem 1 polnięciu kulą 
startowali samótnie Kanaki 1 Łomoweki 
w miocie Kanaki omiągnąt 64,60 a w kuli 
Łomowskl 15,52. 

4x100m:_1) Polska F (mzet, Lipski, 
Btawczyk, Rutkowsji) 42,0, 2) ZSRR (Ku 
r szyk Gołowkin, Sanadzo, Karatutow) 

aa 
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Błędy 


. t. « La | 
Organizacji Młodzieży TUR w Łodzi 
u Na naradzie aktywa PPS w Łodzi wielu towarzyszy kry- 
tycznie i samokrytycznie oceniało działalność łódzkiej organi- 
zacji PPS i OM TUR. Tot. Kaczmarek Wiesław przez długi sto- 
sunkowo okres był odpowiedzialny za działałność OM TUR-u 
w Łodzi i na terenie województwa. W tym czasie popełnił wiele 
błędów ideologicznych i organizacyjnych. Aktyw po wysłucha- 


biorąc również pod uwage opinię przedstawicieli CKW i woje- 


wódzkich władz partyjnych — 
że pozostać w szeregach Partii. 


y g% 
ce 


tow. Kaczmarek Wiesław mo- 
Stanowisko to podyktowane 


| 

| 

| 

nia samokrytycznej oceny działalności tow. Kaczmarka, uznał, | 
| 


jest w pierwszej mierze faktem, że tow. Kaczmarek podszedł 


do swych błędów szczerze i że wskazywał na ich źródła i spo- 


soby ich przezwyciężenia. 


Zamieszczamy poniżej wyjątki z przemówienia tow. Kacz- 
marka, aby młodzież, należąca przed zjednoczeniem do OM 
TUR, zapoznała się z najważniejszymi argumentami samokry- 


tycznymi tow. Kaczmarka, aby 


organizacyjnych Związku Młodzieży Polskiej w krytycznym 
patrzeniu na przeszłość i aby jasno określało cel jej wysiłków 


na przysziość, 


Szanowni Towarzysze! 

Mam tu mówić o. błędach ideolo- 
gicznych i organizacyjnych, które 
zaciążyły na rozwoju łódzkiej orga- 
nizacji młodzieży socjalistycznej — 
Organizacji Młodzieży TUR. Zmacz- 
fa cześć odpowiedzialności za wszy- 
Sikie te błędy spada na mnie. Od 
maja 1945 r. do marca 1946 pyłem 
przewodniczącym wojewódzkiego 
Komitetu OMTUR, a i w póżniej- 
szymm okresie, choć faktycznie nie 
sprawowałem. tego mandatu, formal- 
nie nadal posiadałem wraz z nim 
wszystzie atrybuty jednego z kie- 
rowników czółowych organizacji. 

„Nie trzeba tu zresztą wiać 0d- 
powiedzialności względami formal. 
nymi. Jest ona niewałpliwa. 

Organizacja Młodzieży TUR ma 
wspaniałe tradycje w tworzeniu o- 
odka lewicy socjalistycznej, grupy 
tłóra wraz Z towarzyszem  Duboie 
— stanowiła źródło siły dla elemen- 
tów szczerze rewolucyjnych, rady- 
kslnych, stojących na gruncie ideo- 
logii marksistowskiej. OMTUR była 
i przed wojną przedłużeniem ramie= 
nia Partii na teren młodzieży robot 
miczej i chłopskiej, ale fakt ten w 
miczyjm nie hamował jej naturalnego 
rozwoju ideologicznego, przeciwnie 
— w czesach gdy partią rządziła 
prawicowa, oportunistyczna, wręcz 
wroga klasie robotniczej klika pu- 
3akowska — OM TUR stanowiła 
awangardę zdrowego, radykalnego, 
rewolucyjnego odłamu polskiej my- 
śl socjalistycznej. 

Te tradycje nie znalaziy niestęty 
swego pełnego odbicia w powojennej 
OM- TUR. Hasło ścisłej łączności z 
Partią, twierdzenie, iż OM A zę 
przedłużeniem Partii ma odcinicu 
młodzieżowym, było przez kierow- 
nictwo organizacji interpretowane 
jako. wskazówka do zachowywania 
pózsumiętej do samowoli samodzielno- 
ści na płaszczyźnie stosunków mię- 
dzyorganizacyjnych, stanowiło. rów. 
mocześnie grunt, na którym rozwinął 
się niezdrowy patriotyzm, wyrodzo+ 
nyw macjonsliżm, czego dalszą kon- 
sekwencją były poważne odchylenia 
prawicowe, zatracanie klasowej mar_ 
ksjstowskiej perspektywy,  osłabia- 


A 


a e 


jej to pomogło dziś w ramach 


nie entuzjazmu młodzieży w -walce 
o socjalizm. Hasło to stało się para- 
wanem, za. którym rodziły się kon- 
cepcje i praktyki, objestywnie gro- 
żące zejściem z drogi wałki klaso 
wej. i 
Choć subiektywnie zdawało mi się,| 
że nie czynię nic takiego, czego, niej 
dałoby się wytłumaczyć wypowi- 
dziami, czołowych działaczy czy ogól 
ną tendencją kierownictwa OMTUR, 
objektywnie sprowadzało się to do 
błędów, które przyniosły duże szko -| 

dy organizacji, 
OM TUR budowała się w < 
| 


odmiennych warunkach, niż Partia 
i wznawiała swą działalność po woj- 
nie w oparciu o grupę młodych za 


p 


paleńców, których na 
żeli nie jedynym or 


Kszym, j- 
żem był entu. 


zjazm. Nie dostrzegałem wówczas 
braku wyszkolenia ideologicznego 


przede wszystkim Mierownictwa, a 
później mas 'członkowskich”i to był 
niewatpliwie olbrzymi błąd organi. 
zatyjny, który stał się później Zród- 
tem błędów ideologicznych. 
Brak busoli  ideglogiczńej 
wii 14 jeszore w 1945 r. i 


z brainim Związkiem Walki Nilo. 
dych, choć subiektywnie wydała ml 
się nicnaganną, opartą 0 azasady 


€ 
* 


jednoltośroniowe — przeradzała 
w. wielu ośrodkach województwa wj 
rywalizację, 
wą ideologicznie młodzież. 

Było niewątpliwie- błędem, że nie 
przeciwdziałałem rganizacyjnemu 
szowinizmowi, wywastającemu na 
tym tle. Ten wybujały patriotyzm 
organizacyjny, mie hamowany wyra- 
dzał się w mechanizowanie stosun- 
ków z ZWMLem, w rezultacie czego 
przed młodzieżą OMTURową nie sta= 
ła w ogóle perspektywa zjednoącze- 
nia. Określenie — „jednolity front 
OMTUR z PPS" — stało się progra 
mowym sloganem, którym kierowni- 
ctwo organizacji załatwiało proble- 
|= dnie marszu młodzieży do jedno- 

Akceptowanie tej postawy, prze- 
noszenie jej na teren łódzij, stanowi 
mój błąd, który musiał się odbić na 


dzieży OMTURowej. ekwencją 


Kons 


tego była słaba, niekiedy wręcz for-| bię sprawę — nie 


malna tylko współpraca OMTUR z 
ŻWMermn. Roznamięthióony w tym or- 
ganizacyjnym szowiniźmie OMTUR 
wykazywał na gruncie łódzkim du. 
że zeniedbamia orgenizacyjne. “Brak 
pracy nad uświądomieniem politycz 


nym i ideologicznym młodz byl 
i liwie: przyczyną fałszywego 


; wiadczenia, że hasło — „OM 
TUR to młoda gwardia PPS“ — Wy- 
czerpuje ostatecznie zagadnienia 
ideologiczne młodzieży robotniczej. I 
właśnie wówczas, gdy przedwojenna 
młodzież była ośrodriem radykalne. 
go rewolucyjnego socjalizmu, gdy ta 
młodzież wyprzedzała masy partyj- 
ne w dojrzewaniu ideologicznym, 
wysiłki powojennej OMTUR nad t 
trzymaniem tej dumnej tradycji by- 
ły niedostateczne. Winę za to i od- 
powiedzialność poriosi kierownictwo 
organizacji, na łódzkim terenie za 
okres dwu lat. odpowiedzialność po- 
noszę ja. 


Krytyka, samokrytyka i zadawnione bied 


ya a a JRR: ZN mama GRAB 
« , i | ho cua r 
f ! d j P 

A f 4 ÓW ait ps. a 


Odpowiedzialności tej — zdaję so-| 
zmniejsza fakt 
niezdrowej atmosfery ideowo-mturzi- 
nego ucisku, jaki twatrząła pra 


wicowa e ownictwa Partii i 


4 


wë władzach  centsalnyci i tu w 
w Łodzi, we wiedżeth wojewódz- 
kich, 


Z jakiejkolwiek strony nie próbki. 
wałbym dokonać oceny mej dzia- 
łalności w OMTUR, staje się jasnym, 
iż przyczyna wszystlcich błędów i 
odchyleń prawicowych było miedo- 
statsczne Uzbrojenie ideologiczne. 
Mówię o tym nie po to, by osłabić 
wagę własnych błędów. Przeciymie, 
pragnę wskazać, do jakich konsek. 
wencji prowadzi niepogłębianie sia- 
jomości nauki. marksistowskiej. -A 
wiaśnie sprawa jedności organicznej, 
sprawa przezwyciężenia likwidacji 
rozbicia klasy robotniczej, ta wła 
śnie sprawa ujawniała prawicowe 
adchylenia. Ta sama przyczyna po- 
wodowała błędny z gruntu st 
do tradycji Partii, 


osunek| lucyjną, postawę wobec 
przyjmowanej! potrzeb walki. 


OSA 


jryanizacyjne 


szkrytycznie maweł z 
mi. gdy PPS zdradzała i 
oportunistyczne, reformistyczne obli= 
czę, 

Parta nasza pizebywała długą 
droga od reformizinu do partii mark. 
sisto zigj, Było rzeczą 
ważna, aby mie obóźniać właadnego 
tempa marszu w tym wiólsśm pro- 

si dojrzewamia Weologiczńezo. 
Nie wega watpliwości, że w pewnym 
moinencie stanąłem w tym marszu, 
doznałen żalramowania. I nagle pew 

10 rzeczy, Pewne pozycje, którę 
weżoraj jeszcze były Stuszne, nabra- 
ly cech prawicowego odchylenia, 

Trzeba — mówił tow, Cyrankic= 
wiez — przyswoić sobie mąrksistow- 
sko.leninowska metodę myślenia 
tak, by nawet bez potrzeby się ania 
po odpowiedni tom umieć tę meto- 
de zastosować w stosunku do nara 
stających problemów politycznych 
i umieć je przekuć na twardą fewo- 
gtuslnych 


zz 


W pabianickiej organizacji dokonuje się przełom 


Pabianice były pierwszym ośrod- 
kiem na terenie woj. łódzkiego, ob- 
jętym akcją realizowania uchwał 


wrześniowego posiedzenia Rady Na 


czelnej PPS. Fakt, i właśnie na 


pierwszy ogień w wielkiej bitwie o 


czystość szeregów partyjnych po- 
szło miasto słusznie nazywane gnia 
ziem prawicy, nie jest bez znąacze- 
mia, Sta? się on bowiem sprawązia= 
nem irudności, które niejednokrot= 


nie w toku akcji ujawnią się jesz- 


cze i które muszą być bezwzalędnie 
przelamane, 

Dyskusja, która rozwinęła się na 
zebraniu pabianickiecgo aktywu po 
reieratach: polityczmóeorganizacyj- 
nym I. Sekretarza WS PPS — tow. 
Sołtana i gospodarczym -= tow. po 
sta Wormasa, wykazała, iż Pabiani- 
ce do chwili obecnej mimo poważ- 
nych postępów na odcinku przezwy 
ciężania wpływów miejscowej re- 
zxcji, nadał pozostaja w zasięzu d= 
dzieływania niedobitej prawicy par 
tyjmej, 

Co prawda nikt z działaczy pra- 


był raczej niechętny stosunek do 
akcji przedsięwziętej w celu octy- 
szczania szeregów. Ten niechętny 
stosunek łączył się z zakorzenio- 
nymi oporami psychicznymi, z sza- 
winizmem _łokalncgo Srodowiska 
partyjnego oraz zwykłym niezrozżu- 
mieniem obecnej sytuacji w pols- 
kim ruchu robotniczym, 
Charakterystyczne były tutaj wy 
powieędzi niektórych dyskutantów. 
Jeden z mówców wystąpił nawet z 
obrona kupców i 
„ittórzy przecież nic nie zawinili i 
mogą być dobrymi towarzyszami'(!) 
Sem stosunku, do samokry- 
yki 
jednego z mówców, obciążonego 
częściowa odpowiedzialnością za na 


postawie ideologicznej łódzkiej mło.!stroje strajkowe w pabianickim 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 


IGRASZKI Z DIABŁEM 


Komedia w 3 aktach Jana Drdy 


Teatr Wojska Polskiego zainaugu- | 
rował nowy sezon wystawieniem ale- 
goryczńej komedio - baśni w stylu 
ludowym, współczesnego czeskiego 
autóra Jana Drdy, p.t. „Iśreszki z 
diabłem. W komedii tej odzwiercie- 
diia się w ujmujący sposób dusza 
czeskiego ludu. Bohaterem „Igra- 
szek“ jest dzielny weteran Marcin 
Kabat, typowe ucieleśnienie zdrowej 
moralnie natury ludowej, Wędruje 
èn „borem, lasem“ i przymiera z gło- 
du, ale jest pogodny i pełen optymiz- 
m, A że ma czyste sumienie, wiec 
mie boi się niczego i nie wie nawet, 
co to strach. 

W takich zuchów obfitują litera- 
tury ludowe różnych narodów. Nie 
jest an obcy i naszemu sposobowi od 
czuwania. Diabła bowiem bol się tyl- 
to człowiek zły lub słaby, wrażliwy 
na pokusy. Kolo takich kręci się dia- 
be? najchętniej, wszystko jedno, czy 
to będzie podatna na pokusy królew- 
na, czy jej dziewka służebna, zbój, 
czy samolubny, podszyty pychą świę- 
toszek. 

Kościół zwykł od wieków straszyć 
nes piekłem i diabłami, ale zdrowy 
instynkt. ludowy nie bardzo tym stra 
chom daowierza. Szczególnie miało 
skłonny jest dawać imi wiarę chłop 
czeski, jak wynikałoby ze sztuki. 


Podania i baśnie ludowe toją się od 
chłopów, Którzy okpili diabła, i od 
bab, które go „wyonaczyły*. Diabły 
mie wskórały wiele nawet na naszym 
szłachcicu Twardowskim, o którym 
istnieje wersja, się diabłowi 
urwał i zawisł na srebrnym księży- 
cu, czy też, że diabeł, skapitulowaw- 
Szy przed ludzkim sprytem, „czmy= 
chnął — i odtąd wciąż czmycha”.. 
Fantazja ludowa, nie bez pomocy 
kościoła, wytworzyła całą hierarchię 
diabelską, ale już czysto swoimi sita- 
mi wymyśliła baśniowe opowieści, 
którymi zły się straszy, a dobry bú- 
duje. Powszechną też jest wiara ių- 
dowa w. cyrografy podpisywane 
krwią, od których nie ma już uciecz- 
ki, gdyż daje im pokrycie samo nie- 
bo, odwracające się od grzeszników. 
Ale i tw na przekór fanatykom i fa- 
ryzeuszom, wiara ludowa znajduje 
ratunck u Instancji, wyżs: ponad 
formalistykę świętoszi 
Więc t dzielny weteran Kabat, u- 


ze 


wikłany w przygodę dzięki dwóm 
lekkomyślnym dziewczynom, które 


za cenę męża według swojego gusitu 
podpisały oblig pielielny, wyrywa 


piekłu niedoszłe ofiary, czyniąc to zj six 


narażeniem własnej osoby. A kiedy 


spotyka. go za to nagroda najwyższa, dzieć, że zredal 


w postaci nie tylko ocalenia z nie- 


bezpieczeństwa, ale i spełnienia 
trzech baśniowych życzeń, znowu 
nie ciągnie z tego żadnych osobistych 
korzyści, prócz szczypty „tabáku“ ra 
tuje natomiast od potępienia duszę 
dobrodusznego 2bója, a nawet i 
obrzydliwego świętoszka. Bo Kabat 
posiada mądrość, dobroć — 1 wie, że 
są łotrostwa, dia których nie ma 
zmiłowania, ale wie też, że dużó jest 
win, wynikajacych ze słabości natu- 
ry ludzkiej i glupoty, a takie zawsze 
okupować można. czynem pokuty lub 
skruchą, 

Z przeróżnych motywów ludowych 
sporządzona komedia Drdy, ma sens 
życiowy, a nie jest pozbawiona 1 po- 
litycznych aluzji, Bo kiedy autor pla- 
nował ją, chodziły po ziemi diabły, 
istóre podsuwały ludziom do podpisu 
różne cyrograty, a z pół świata uczy- 
nity jedno „Madejowe.Łoże”. I tego 
tylko jednego — widoku bezmiaru 
nikczemności i zbrodni — przeląkł 
się dzielny wójak. Pierwszy raz poz- 
mał, co tó strach — przeraziło go 


piekielne spodlenie. natury ludzkiej. 
Poza tym sztuka Drdy oddycha pe- 


goda, optymizmem i humorem, a bo- 
gactwo wątków i postaci nastręcza 
teatrowi okazji do stworzenia pierw- 
szórzędnego widowistca, Jest to w 

nie akurat cos dla Leona Schillera. 
Wiemy, co pomyśłowość jego i 
kunszt reżyserski notrafiły zrobić z 
mocno | yblakkłego watku „Kra. 
kowiaków i gi, TP 


górali”. y 
t mu panownej okazji 
kiego popisu i 
lizował go na sto pro- 
ze sztuki czeskiego au. 


cent. Wydobył 


restauratorów | BĘ 


mogło być np. stwierdzenie | i 


łaż- | | 


pawie- 


PZPB w r. ub. Dyskutant ten, z2- 
cząwszy ed ogloszenia, iż przeprowa 
dzi „ostrą i bezpomyromisową samo 
krytyke“, stwierdził następnie, iż 
jest mu bardzo przykro jeszcze raw 
się usprawiedliwiać. 


Były jednak w dyskusji głosy, 
które dowiodły, iż poważna część 
organizacji pabianickiej widzi po- 
pelniane błędy, sruka ich Źródeł 1 
sposobów przezwyciężenia, Wa spe- 
cjalną uwagę zasługnjią tu wypo- 
wiedzi ttow. Nowaka Mariana, Ore- 
lai Bdulejówny J. oraz tow. Blacho= 
wiąkowej Meserii, która wskazała na 
działainość polityczną kleru, rospę 
tang przez nią propagandę przeciw- 
ko wstępowaniu do szkół ETPD o- 
raz na konieczność przeciwstawia= 
nia się nastrojom Mlerykaltnym, O- 


garniajocym nawet niektórych 
członków organizacji partyjnych. 
Mocne i głębokie akcenty samokry- 


tyczne miała wypowiedź detychcza” 

sowego If. Sekretarza Grodzkicgo 

Komitetu, tow. Fapraockiego. 
Zdecydowana postawa wymienio- 


W dniu 15 b, m. Wuni 


Ojciec 1 Dziadek 


w głębokiej żatobie 


tora wszystkie ludzkie treści, a nad-| imaginatorom. | ZY 
widowisko: | ków: Lechowi Ordorówi i Z 


to Gal pierwszorzędne 


Kipiace życiem, grające wszystłemi | wi tamel 


solością i hu- 


barwami, pulsujące w 
morem. 

Do pomocy stanęli miu dekorator 
i kostiumer Otto AXer, Jadwiga Kiry- 
swą chorcogralią 1-2 


niewiecka że 


rządził Zdzisław Hierowski, miej- 
scammi okraszając go akcentami gwa- 
rowymi z pogranicza polsko = Czes- 
kięgo. 

Wszyscy wykonawcy grają dobrze, 
a niektórzy znakomicie. Z serdeczną 
prostotą odtwarza swego bohatera 
Feliks Zukowski, Barbara Tljewska 
jest zjawiskową królewną z baiki. 
Aż strach, ile w tej małej osobie 
mieści się przymiinośc, gracji, lek- 


kościj wdzieru! Stanisław Łapiński 
w rol strasziiwego zbója Sarki-Far- 


ki jest samą delieja. Krwistą służeb. 
ną Kasię gra doskonale Zdzisława 
Życzkówsł zimierz Dejunowicz 
jest niesamowitym wcieleniem świę- 
kowstwa, pychy, obłudy i cobles“ 
nej pożądliwości. Henryk Borowski 
jest wymownym i giętkim diabłem - 
kusicielem, a Władysław Grabowski 


rozkoszny Belzebubeni. Władysław 
| Staszewski jest rzeczywistym  taj- 
nym radcą piekielnym, któremu ra- 


de daje dopiero. piękny jak piernik 
choinkowy, anioł Tadeusza Wożnia- 
ka, Osobne dobre słowo należy Się 


K 


| „t 
FRANCISZEK: 


przeżywszy lat 68 


Pogrzeb odbędzie sjo w dnin 18 b, m, o godz. 16, Plac 
Zwycięstwa 12, na amentarz Zarzew. 
O smutnym tym obrzedzie 


w toku dyskusji ze strony delega= 
tów WR wpłynęły na fakt, iż na- 


strój konferencji w drugiej jej cze” . 


ści odzwierciediił wyraźnie fakt, iz 
w Pabianicach powoli ale wyraźnie 
dokonnje się przełom. Zapocząt- 
kowanie czyszczenia szeregów miej 
scowej orgunizacji, dokonane przes 
aktyw wojewódzki, który skreślił jej 
4 członków, pogłębione zostało przez 
uchwałę konferencji grodzkiej, 
która skreśliła z listy członków Par 
tii za prawicowość, dywersję i szko 


anietwo polityczne 10 osób (z W. 
Raszpłą, S. Szymczykiem, J. Cie- 


śląkiem i M. Ortowską na czele), je- 
üna osobe za demoralizację, oraz 15 
ham jako element wrogi i obcy kla 
SOWO. 


Akcja oczyszczania szeregów, kto 


rej konferencja aktywu srodzkiego. 


była tylko pierwszym etapem o- 
(wing w Pabianicach szczególnie 


jzięboka przestuć miejscowa Organi- 


|zację i wszystkie jej kola, no ta, 
(aby zie-tradycje pabianickie z ostat 
| niego okresu mogty zostać defini- 


ięjwicowych nie odważył się nę jawne inych towarzyszy oraz interwencje tywnie przezwyciężone, 
Kojewi wystąpienie, ale wyraźnie, poprzez | 
roznamiętniającą SUro-|mastroje części zebranych widoczny 


4 uesz najukochańszy Mąż, 


KLIMCZAK 


zawiadamiaję pogrążoni 


ŻONA, DZIECI 4 RODZINA. 


diabłów = prostacze 


jemu, którzy 


niej wyb an a 
pińśki, śmieszą do łez nmiej wybred- 
ią Widow Zsyłaszcza Ordon, któ- 


epizódach wymienić mależy: Marka 
Wojciechowskiego, Józefa Łodyńskie 
go, Bolesława Bolkowskiego. Janu- 
szą Klesińskiego, Edmunda Biernat- 
kiego, Dominikę Bartosiewice, Włady 
sławę Skwarską i słuchaczy PWST, 
któ otręgbują i rozanielają wido= 


ŻY 


Orzy 


świadczenie premiery zaletałą= 
by skrócie nieco tę zabawę, Prz 
S 


ławienie gkońezyło się późno, mimo 


się 


„Bey A zk. ROSA ZA NAPA L || 2-2 | Nato 


j dzielnego uwijania personelu 
technicznego i zastosowania sceny 
| obrotowe) własnego pomysłu. Bezstej 


i ia. wszystkich 10 
I 


7 składa się wido9- 
nawet w przeciagu 
godzin mie da pomysle- 


obra 
wisko, 
tych 3 


byłoby 


bifych 


żę zrezygnować z wielu spraw, 


M 


które zasługują na szczegó 


wienie. Ocenę ich pozostaw 
mym widzom, recenzje ninie 


ważajac ratzej ża anoas niezwykłego 
widowiska, które stanie się niewątpli 
wie źródłem długotrwałej uciechy, 


pomnożeniem, dobrego imienia Tea- 
tru Wojska Polski jeszcze jed- 
nym. tytulem Qo sławy: rervserskiej 


Tenn 


Lopna Schillera. 


8. W. -G 


7 =, == SIENI WR, FEP", r WE 1 
P E ' 
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A. KOŁOSOÓW 


Obóz objazdowego ogrodu zo| 


— Gdzie ujrzała?! W lesie ujrza 


ologicznego (po prostu, zwierzyń-|ła. Schylam się nad poziomką, a 
ca) ciągnął do sioła Tuczyno najon, byczek, znaczy się, przybiega. 
rejonowy jarmark, W pobliżu sio-| Nawet nie słyszałam jak on biegł. 


ła wydarzył się przykry wypadek: 


ze starej, dawno nie remontowa-| ła? 


nej klatki, wyrwał się wilk gali- 
cyjski, Oszalały z radości, przez 


— Tak, I obywatelka go złapa- 


. — Złapała, złapała... zanadto 
już ty, towarzyszu, jesteś w gora- 


kilka minut ciskał się w różne 
strony: w owies, ku stogom, ku 
mostowi — i dopiero potem po- 
biegł do lasu. 

Ujrzawszy miotające się zwie- 
rzę, konie przeleciały obok mo- 
stu, dwa wozy wywróciły się, z 
trzeciego spadła drewniana klat- 
ka, a z niej wyskoczyła, ządziera- 
jąc zdziwioną głowę, młoda, o 
błękitnej sierci, antylopa gnu. 

Dyrektor zwierzyńca, obywatel 
Ampulio, okrągły siłacz z ogolo* 
ną Kowa. skradając się, ruszył ku 
niej, wyciągnał ręce i nieswoim 
głosem, rwącym się dyszkantem, 
zaczął wzywać: „Chłopcze! Chłop- 
tasiti.. 

A antylopa niby co miała do 
stracenia? Drewnianą klatkę, ob” 
rzydłą niewolę? 


Wdzięcznie pomknęła ku zielo- 


nym lasom. 


Obywatel Ampulio stoi przed są 
dem 
wództwo przeciwko  kołchozówi 
„Świt”. 

Kołchoz ten znajduje się w od- 
ległości trzydziestu kilometrów 
od miejsca; gdzie zdarzyło się hie 
szczęście. Ustalono, iż antylopę 
złapali kołchoźnicy ze „Świtu! 
zamknęli w owczarni i w przecią= 
gu miesiąca naumyślnie nikogo 0 
tym nie zawiadamiali. Antylopa 
zdechła, zwierzyniec poniósł stra- 
tę, sięgającą 2.700 rubli. Niechże 


teraz kołchoz „Swit“ przeleje tę 


sumę na konto zwierzyńca. 

Sąd udziela głosu przewodniczą 
cemy kołchozu „Świt”, Szymono* 
wi Dyrmowowi. 

Ten oświadcza, że ani zarząd, 
ani robotnicy z fermy hodowlanej 
nie mają nic wspólnego z antylo- 
pa. Złapali ją i umieścili w pustej 
owczarni: stróż kółchozowych o= 
grodów, Piotr Pachomow i pa- 
stuch od cieląt, Jan Niemaszkin. 
Wszystko to zrobili z własnej ini- 
cjatywy. Prawda, powiadomili go, 
że do stada cieląt pzzybłąkał się 
czyjś byczęk, ale czas był gorący, 
sżły żniwa, rozpoczynano dostawy 
zbożowe i przewodniczący puścił 
to zawiadomienie mimo uszu. Kie- 
dy jednak zaczęły krążyć opo: 
wieści o tym, że Pachomow i Nie- 
naszkin złapali jakiegoś wyjątko= 
wo osobliwego byczka, przewodni- 

'czący kazał zarządzającerńu gospo 
darstwem pojechać na miejsce, u- 
stańć cathy byczka i dać o tym o* 
głoszenie do rejonowej gazety. Za 
rządzający pojechał, ale w drodze 
spotkał Pachomowa, który mu o- 
majmił, że dwa tygodnie temu 
byctzek zdechł, 

O tym zaś, źe to nie był byczek 
tylko mtylopa, on Dymow, nie 
nie wiedział, Prawda, pewnego 
razu ob. Kitajewa zaczęła mu 6- 
pówiadać o tym, jak to ją ten by- 


ludowym i uzasadnia po- 


cej wodzie kąpany — oburza się 
staruszka, — „Złaąpała!'* Popatrzy 
ła ja na niego i w brzuchu zimno 
mnie się zrobiło, Cały błękitny, 
oczy jak u człowieka i jakby sze- 
pnąć mnie coś chce. Chc krzyk 
nąć i głosu wydobyć nie mogę... 

— Tak. Co dalej? 

— Nie pamiętam, jak ja odsko 
czyła, jak pobiegła. Przybiegła ja 
na pastwisko, mówię Janowi Je- 
gmoryczowi: „Janie Jegoryczu, po- 
patrz, co tam po polanie chodzi”. 
Jan Jegorycz poszedł, Coś bardzo 
długo chodził, a potem ciągnie 
byczka, a czapkę, widać, że zqgu- 
bił, bez czapki wraca i jakiś taki 
nieswój.. „Janie Jegoryczku, py- 
tam, co to takiego?* A on jak 
zwariowany: „Co fo, co to... Mi- 
czurinowskiej rasy bydło, ot co. 
Na takiego to i ceny nie ma, ot eo. 
Idź jak najprędzej na ogrody do 
Piotra Pawłycza i powiedz mu, że 
terminowo „go wzywam“... I po: 
szłam. 


G. RYKLIN 


EZ, 
U D 
m 


W sobotę wieczorem poszedłem 
w gości dó Mapustinowych. Ze- 
brało się dwanaście osób — sami 


bawialiśmy się... 

Potap Siemionowicz Kapustin 
obchodził swoje urodziny. Które 
z rzędu, tego nie pamiętam, ża to 


zakąski, szczególnie sałatkę, pa- 
miętam po dziś dzień, chociaż le- 
karze zapewniają, że nie ma czego 
się obawiać, że wszystko dobrze 
się skończy... 

„Ale to tylko dygresja. Do głów 
nego tematu przejdę za chwilę. 

Chodżi o to, że jakoś po godzi- 
nie dziewiątej Potap Siemiono- 
wicz zaczął sią denerwować. Na- 
wet mu twarz trochę poszarzała, 


czek przestraszył, ule Dyrnow miał| Oto wybiła już i godzina jedena« 


- tyle spraw 
jej do końca nie wysłuchał. 
— Obywatelko  Kitajewa! 


na fłowie, że nawetjsta, a drogiego gościa, 


Polikarpa 
Wasyljewicza, jak nie ma tak nie 


—|Ma, A przecież stanowczo obiecał 


zwraca się przewodniczący sądu| przyjść, 


do malutkiej, przyjaźnie Uómiech- 
niętej staruszki, — Co obywatel- 
ka może w tej sprawie zeznać? 
Poinformujcie sąd o tym, w ja: 


kich okolicznościach 
Pachomów i Nienaszkin 
antylope... 

— Szła ja zbierać poziomki, 


Akurat spadł ciepły deszczyk, to 
ia poszła... y 

— Tak. I gdzie obywatelka uj- 
rzała antylopę? 


O EP OEMĄ 


obywatelej wał się, 
złapali | Fabiepokoił wszystkich siedzących. 


Nagle na stole dranęły butelid, 
kieliszki, talerze, noże, widelce i 
półmisek z sałatką. Jeszcze wcześ- 
niej droenął sam gospodarz — zeť- 
jak oblany wrzątkiem, 


jeszcze wcześniej, przed gospo- 


ITN 


— Obywatelu Nienaszkin! 


o Fogg 


KURIER POPULARNY 


twierdzacie zeznania obywatelki 
Kitajewej? 

— Potwierdzam. 

— Jakże to, wy, kołchoźnik do- 
świadczony, pastuch, nie mogliś- 
cie odróżnić byczka od antylopy? 
Ot, patrzcie, ja miejski człowiek; 
a gdyby powiedziano mi na anty- 
lope, że to byk, nie uwierzyłbym. 

Nienaszkin gniewnie patrzy na 
przewodniczącego i pouczająco mó 
wi: 

— Wam, być może, nie wiado- 
mo, a my się tym bardzo interesu- 
jemy.. Ot, weżcie cielaka nieraso- 
weto, à weżcie holenderskiego. 
Wie-eelka, towarzyszu przewodni- 
czący, różnica. Albo weźcie ciele- 
ką nierasowego i podolskiego. To 
łapeć, a to but. Jasne? I weżcie, 
co teraz wyrabia nauka. Powiedz 
my, Miczurin, powiedzmy, inni. 
A że tam ktoś w to wierzy czy 
nie wierzy, tego poruszać nie be- 
de. Piętnaście lat temu i w trak- 
tor nie wierzyliśmy. I że krowa 
może po siedem tysięcy litrów mle 
ka dawać, też nie Wwierzyliśmy. 
I żeby mnie za tamtych starych 
cząsów ktoś powiedział, że świnia 
może przynieść w roku dwadzieś* 
cia trzy prosiaki, iabym takiego 
człowieka złym słowem nazwał, 
A teraz nie ma; czego wydziwiaś! 
W teraźniejszych warunkach czło- 
wiek nie tylko, że błękitnego być 
ka, a wszystko, go chcesz może 
wyhodować. Ot, z Suziakińskiego 
pola my teraz po sto giedemdzie- 
siąt pudów zebrali. Też tylko po- 
myśleć, po sto siedemdziesiąt! Dla 
nauki teraz wrota otwarte szero= 
kie. 


mówi przewodniczący. — Czy po- 


| 
| 


nego z antylopa? 


ROGI GOŚ 


Z jego pojawieniem się poja: | 
śniało. Jak gdyby jaskrawe słońce sił, powiedział: 


werwało się do pokoju, co można 


swoi, to-jest koledzy biurowi. Zaj wytłumaczyć w następujący spo: 


sób: Daria Michajłowna natych- 
miast zaświeciła żyrandol z dwie- 
ma stuświecowymi lampkami. ` 
Oprócz tego, gospodyni dosta= 
wila dwie czy trzy karafki i od- 
powiednią ilość zakąsek. Uczta 
poszła na całego. Zabawialiśmy 
SiĘ. ; 
Każdy chciał wypić z naczelni- 
kiem. Ten zrazu się wzbraniał: 
— ogóle nie piią... I w ogóle 
wpadłem na kilka minut... I w o- 
góle, wiecie... 


Potap Siemonowicż, że to była 
jego uroczystość, odważył się mów 
cy przerwać, 

— W tej chwili — powiedział, 

prawie familiarnie się uśmiecha- 
jąć — w tej chwili jest pan, Po- 
likarpie Wasyljewiczu, nie moim 
przełożonym, a gościem. Jako ta- 
ki, musi pan podporządkować się 
gospodarzowi. 
„ Dowcipnie i odważnie! Spojrze- 
liśmy na Polikarpa Wasyljewicza: 
uśmiechał się. Wtedy wszyscy gło 
śno roześmialiśmy się. 

— Słusznie! — zawołaliśmy. — 
Słusznie! Wszyscy pijemy ża wa- 
sze zdpowie i podnosimy kielichy 
nie za naczelnika, a po prostu za 
człowieką, 


darzem domu, drgnął dzwonek wj, Bardzó to kulturalnie wypadło, 


przedpokoju. 


bez lizusostwa. Zabawialiśmy 


Jednym słowem, raczył przybyć |Się... 


drogi gość. Polikarp Wasyljewicz, 
nasz naczelnik, 


Polikarp Wasyljewicz uśmiech- 
nął się znowu — po raz drugi te- 


F Lin zraJłokadi „GAR GÓ 1 on - —Ę z "MO GG a 


— Wszystko to racją — przery*|smaczniejszego jedzenia. 
wa sędzia — ale co to ma wspól-| do Piotra Pawłycza: „Kłopotów to 


jakoś złożyło, że stopniowo pra- 


Str. 5 


llustr. |. Siemionow 
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— Na łbie u niej nie napisane,|jakoś rośnie". A Piotr Pawłycz 
kto ona — chmurnie odpowiada|ciągle jedno: „Miczurin, mówi, 
pastuch — A- podobieństwo doj więcej niż my trudził się, a swego 
byczka wielkie. Tylko szerść, o-|dopiął".. A że on zupełnie nie by 
czywiście, że... i sama taka jakaśjczek, tylko ta... jak jego... antylo” 
delikatna, zgrabna. U nas tak po- pa... znaczy się, zwierzę, my o tym 
myśleliśmy: nowy gatunek uczenij wcale i nie pomyśleli toż, od nie- 
ludzie wyhodowali. I pojechalijgo zapach cielęcy! A okazuje się, 
gdzieś to pokazywać, a ona, da-|omyłka. I na próżno zgrzeszyliś- 
waj i uciekła. Przecież różnie by”imy, że on zdechł. Oczywiście, że- 
wa. No, a w sercu i rozpaliło się:|by nie ta... nie antylopa, mieli- 
chce się go do kołchozu przyzwy-| byśmy do niego prawo. Fakt, że 
czaić, doświadczenie zrobić... mielibyśmy prawo. Dlatego, że 

— Jakie doświadczenie? gdyby my wtedy jego nie złapali, 

— Wyhodować byczka tego, dojnie dopatrzyli — już dawno było 
puścić do naszych krów. Chyba to by po nim. Albo myśliwy by wy- 
kołchozowi by na korzyść wyszło,| KOŃczył, albo wilk, albo jeszcze 
nie? W całym rejonie ludzie by|?0; No, a jeżeli tak, jeżeli on an= 
się dziwili, skąd to w „Świcie” ta tylopa, to niech ten obywatel przy 
kie cielęta, krowy, jakich nigdzie| jedzie, zabierze go — i wszystko. 
więcej nie ma? My z nim, Pio-| — Zaraz, zaraz — zdumiewa się 


trem Pawłyczem, tak i postanowi| przewodniczący. — więc antylopa 
liśmy: „Dawaj, weźmiemy i wyho| żyje? fe ; 
dujemy byczka bez hałasu, żeby — A cóż jej stanie się?! — z 


żadnych nigdzie rozmów. A hałas| krzywdą w głosie odpowiada Nie- 
to już niech potem pójdzie"... Zł naszkin. 

początku trzymaliśmy go w -| — Jak z dzieckiem obchodziliś 
wczarni, a potem zanieśliśmy do! my się. Myślelim, wielką rzecz ro- 
starej łażni, do Piotra Pawlowi-| bimy. ` 

cza. Kłopotów ile było, ojl Zima] Szymon Dymow 
trzeba było palić w łaźni. I lubit| mow 0  Ymow, 

— Tu jskieś nieporozumienie, 
Janie Jegoryczu, dlatego, że... 

— Ach, Szymonie Wasyljewiczu 
» Do co po próżnicv gadać—przery* 
|wa mu Nienaszkin. — Ot, i klucz 
ód łaźni ze sobą noszę. Tam dotąd 
on żyje. 

Przewodniczący wstał, Patrzy 
on, żeby go ciepłą wodą myć. Colna pastucha, na jego przyjaciela, 
tydzień myliśmy go ciepłą wodą. Piotra Pawłowicza, chcę coś po- 
I sól też lubi. Jeżeli szczyptę dać| wiedzieć, ale nie mogąc znaleźć” 
do mleka, to i nie ma dla niego| słów, macha reką, na jego twarzy 
Mówięj zjawia się miękki uśmiech. 

7 tów, Uśmiechają się i członkowie są- 
z nim wiele, a licho go wie, źleł du, i prokurator, i protokólista... 


jąkając się, 


| 


i 


|| 


llustr. W. Goriajew 


C 


Nagle Polikärp Wasyljewicz, 
nie wiadomo dlaczego, zechciał 
— Taak... w ogóle... Przed chwi TOTE anegdotę. ROW, 
lą byłem u ministra... mu się to i przedtem. Ale wtedy, 
Wszyscy natychmiast zamilkłi.|jgdy był jeszcze naczelnikiem, to 
Wtedy Polikarp Wasyljewicz we-| umiał doskonale opowiadać aneg- 
stchnął: 5 doty, a my, słuchając go, zawsze 
— Cóż, będę musiał rozstać > E sy peta A teraz 
z wami... W ogóle, zostałem zwol-|jakoś nie było to śmieszne... 
niony... z zajmowanego stanowi-| Nikt się nie śmiał, prócz mnie. 
ska... Tak, tak... A ja — po prostu z przyzwycza- 
Jeśli by po tych słowach wy-|jenia... 
buchła tutaj, między nami bombał Wkońcu wstał I stanowczo O- 
atomowa średnich rozmiarów, nie| zmajmił, że na niego już czas. 
zwrócilibyśmy na nią żadnej uwa| Oczywiście, próbowano go zatrzy- 
gi. Takie wstrząsające wrażenie| mywać, ale... 
wywarło na nas oświadczenie Po] Możecie sobie wyobrazić, jakby 
likarga Wasyewieza. go zatrzymywano, gdyby nie wie« 
p A Nastka aaa dziano, że on, Polikarp Wasylje- 
AADA po E ytego NA-| vicz to już nie ten sam Polikarp 
a i Wasyljewicz. | 
— Głupstwo! Jeszcze Taz pow- w dł od Tod 
tarzam, że jest nam pan drogi po yszedł na ulicę. I od tego mo 
prostu jako człowiek. Wypijmy! | mentu, tak mi się przynajmniej 
A my wszyscy chórem: wydaje, zaczyna się nowa stronica 
$ w mojej skromnej biografii. 


— Święte słowa, Za wasze żdro x : ZU, 
wie, Polikarpie Wasyljewiczu! A więc Polikarp Wasyljewicz 
y wyszed! na ulicę. Ja zaś — za 


abawialiś ię... , prawdej '; į 
yje Senee DANE nim. Nie wiem, co mnie do tego 


mówiąc, z naszych replik wywiał i a 
poprzedni zapał, W naszych o- łą Fr pna Spi gto 
czach już nie było poprzedniego prkysłowie „Nie plaj do atudhi, 


blasku. 
í oe w puar się pokazać, 2a oe aN będziesz z niej 
e „nie takiego się nie stało, że Jas 

s$ Odprowadziłem godo auta. A 
nadal go szanujemy, Ale tak się on, sadowiąc się, uścienął mi rękę 
i powiedział:: 

— Wogóle, Milonkin, odwiedź« 
cie mnie w centrali... 

— Gdzie? — zapytałem, 

— No, w zarządzie centralnym 
Wogóle.. porozmawiamy o pras 
cy. Zostałem przecież mianowany 
dyrektorem naszego zarządu cen= 
tralne4o... 

— Odol — zawołałem tak, że 
aż gwiazdy na niebie drgnęły, zaś 
ną ziemi zahuczał motor samocho 
du. — Gratuluje awansu, Poli... 

Ale słowa moje rozpiyneły się 
w powietrzu. Samochód z Poliker 
pem Wasyljewiczem już skrecał 
w bocznicę. 

Patrzyłem w dal i cieszyłem się. 
Zawsze trzeba patrzeć w dal! 

Tłum. P. Ad. 


go wieczoru. Kiedy wypił i zaką= 


wie wszyscy odpłyneli od okrętu, 
który osiadł na mieliźnie, Trzy- 
mał przy nim straż tylko Potap 
Siemionowicz — z poczucia gościn 
ności. 


LIOTTTOTMOTOMOTOMN ET 


Warszawska Spółdzielnia Mieszka- 
mowa nięustąnnie od trzech lat bu- 
duje domy mieszkalne. Ostatnio | 
prace budowlane rozpoczęły. się na 
i| Mokotowie, Roboty posuwają się 
szybko naprzód i jeszcze przed zim% 
tysiące ludzi będą miały mieszkania, 


dniach komunikację (rolleybusową 
łączącą Plac Unii z Dworcem Gdań- 
skim, Nowe nudogodnienie przyjęte > $ 

zostało z uznaniem mieszkańców HWe Wrocławiu obradował pierwszy powojenny Krajowy Zjazd Inwa- 
stolicy, lidów Wojennych, W ąuli Politechniki Wrocławskiej. zgromadziło się 
y około 800 delegatów z całegó Kraju. Zdjęcie nasze przedstawia ogólny 
k widok sali obrad, 


Warszawie wznowiono w tych 
| 


Ka 


Petja e 


Z prasy: Bójka w Parlamencie wło- | Energicznie prowadzona akcja zwgl- 
skim, — Neofaszyści nie chcieli stu- |czania spekulacji żywnościowej da- 
chać przykrej prawdy o rządzie della dobre wyniki. Na targowiskach 

Gaspericzo. —  Nieparlamentarne |prowincjonalnych pojawiły się w | 
„argumenty“ parlamentarne dużej ilości ciężkie sztuki trzody 

chlewnej. 

l 

l 


H we Francji rozpoczął się wielki strajk górników. Tęiniąca pracą wielka 
| kopalnia St, Etienne stanęła. Zajęcie nasze przedstawia ją w kilka ga. 


E 


pory 


To była pierwszorzędna restauracja, Bez słów. 
szkoda, że _„„splajtowała% 


W tym roku grupa polskich dzieci spędziła wakacje na Krymie. W ubie 
ż .B giym tygodniu maloy powróciii do kraju. Na lotnisku przywitał ich 
Jak przesadzać, to przesadzać, AniĄ zmpasador Lebiediew, Dzieci są zachwyćone pobytem w Związku Ra- 
to estetyczne, ani praktyczne, alefi gojeckim i gościnnością ich rówieśników, którzy starali się usilnie, aby 
modne, ma więc przewagę nad in-H mlodzi Polacy pod każdym względem mieli przyjemne wakacje. Chłop= 
nymi kreacjami. Strój ten powstali cy zostali obdarowani ślicznymi mundurkami marynarskimi, w których 
w Anglii, nazywa się „Wachlarz“ 1 powrócili do_kraju. ` 
zakwalifikowany został do ubiorów, ; 
obowiązujących na „proszonych o0-$f £ 
biadach*. Może głodne Angielki $ 
| chowają w tych fałdach zapasy 
żywności? 


A Od kilku dni w Polscc trwa turniej koszykówki i siatkówki z udziałem 
sportowców rmlzieckich, węgierskich, esi i polskich. Jak było do | 
anne Fich |Jego żona była miesiąc na urlopie. przewidzenia, zwycięstwa należą do drużyn radzieckich, które repre- 
cw mda ` kas AOAI — Możesz już zejść, teraz wiem |] zentują najwyższą klasę. Na zdjęciu sławna drużyna radzieckich 
„ostatniemu - Mohikaninowi', E jak śpi nietoperz, siatkarzy „Dynamo“, A 


5 


Jednyny kawaler na wieży Londy-|, — Ja nie mam na sprzedaź bute- 


"nu poślubił poznaną podczas opro- lek, ale nicch pan idzie do sąsiada, 


7 i 
Nr 287 (10713 


Dzień w edz 


Telefon: red. dyżuruego 144-18 


cy dyżurują apiekt: 
a (Limanowskiago 1), Li- 
tta- 


Dzisiejszej 

Kasperziewi 
pisca (Piotrkowska 398), RO 
ziewnichń 120), Pawłowskiego (Piotrkow- 
gka Rychtera (Narutowicza 42). 
Remolblińskiego (Gdańska 90), Szymań 
skiego tilitokicińska 


8.  Szlindenbucha 
($relirzyńska 67; Zundejewicza (Piatr- 
kowaka 25). 


BTEATAMA 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSRIEGO 
bl. Jaracza 27. 

Dziś o godzinie 15,00 po poł, 1 10,15 wit- 
czorem tnMaipopularniejsza komedia czes- 
ką pi. „IGRASZKI Z DIABŁEM" — Jana 
Dr 


| 


wyreżyserował Leon Schiller: 


wetiera I Wł Raczkoów= 


dy. 

Sztukę 
Muzyka T. Kies 
akicgo. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZĘCHNY 
11 Listopudz 21 — tel. 130-36 
Codziennie 0 Kouz, 10,15, w niedziele 
1 święta 016 1 19,15 grana jest doskonałą 
sztuka pł „NADZIEJĄ* z udziałem ca- 
tego zespołu z dyr. Adwenńtuwiczem na 
(czele. 


Sztukę opracował | wyreżyserował Ka- 
rót Borowski. 


TEATR OSA“ 
zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś, w niedzielę o g, 16 4 19,50 komēta 
raiizyczna R. Stolza pi. „PEPINA. Udział 
blora: H. Oryczyńska, B, Hzimirska, H: 
Wilczyńska, W. Brzezizski, M. Dąbrow- 
skl, W. Kwaskowsk]i oraz gościnnie — Z. 
Jernry i J. Ściwiarski, 


TEATR RAMERALNY 


DOMU ŻOŁNIERZA 
uł. Daszyńskiczo 34. 

Dz. 32 przedstawienia o godzinie 18 Í 
19,15 tuka ©, de Peyrcet.Chapulis „NI 
BOSZCZYR PAN PIC“ w reżyssrii Ja- 
Musza Warneckięgo. —- Kasa czynna od 


Mdo 13 i od 1. Telefon 123-02, 


TEATR „SYRENA* 
Trauputta 1. 


D-o godzinie (830 „PANI FREZE- 
SOWA". 

Kasa czynna cały dzięń od godz. 10 ra- 
no, tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA”*. 
Piotrkowska 243, 

Sobota 1%, niedziela 17 bm _ Ostatnie 
awa dni — o godz. 10,15 „CNOTPLIWA 
ZUZANNA“ w premierowej obsadzie, 

Poniedziałek 1 wtorek — Teatr nieczyn- 
ny, 

Środa dm. 20 o godz. 18,15 premiera ope- 
ry komicznej J. Offenbacha „PIĘKNA 
BĘLENA"*. 

CX REA N 2 (PI, Niepodległościł 

Nowy atrakcyjny program, w dn 
powszednie godz. 19.36. 

Sobota godz 15,30, 19.30. 

Niedzieła godz. 12.00, 15.30 i 19.30, 
Be ir skie 


ADRIA — ut. Moerszałka Stalina 1; 
Goal“ — godz. 16, 180, w niedz. J4. 
Miun dozwolony dla miłodzieży, 

BAŁTYK uL Narutowicza 204 
„Ostatni Mohikanin" 
21 niedziele — 66, 
Film dozwolony dla młodziezy, 

BAJRA — UI, Franciszkańska 31: 
„Kurhan Małachowski:' 
18, 20, w niedz. 16 
Dla młodzieży dozwolone, 

GDYNIA — ui Dbaszyńskiego 3: 


— godz. 1, 19 


godz. 


„Program aktualności kraj. i zagr. 
Nr. GA — godz. 11, 12, 14, 16, 17, 18, 
15, 20, 21 


HEL — Ul. Leslonów 2/4: 
Goart — godz. 16,30, 18.50, 20.30, w 
niedz. 14 30 


„ Fim do ralony dla młidzieży, 
MUZA — Ruds Pabiańicku: 
„Wyspa skarbów! — rodz. 18, 20. w 


niedz. 18, 
Dla rałodzieży dozwolone, 

EA ul Plotrkowska m. 
„Wiosną * —— godz. 17, 19 21, w ni 
dzielę 15. c 
Film dożw 


- 


ałony dla młodzieży, 
PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 30. 
„Tajemnica wywiadu” — godz. 17,30, 
29, w niedz. 15, 
film dla młodziezy niedozwcińny. 
ROBOTNIK — ui Kilińżkiego 178: 
„Siedmiu śmiałych* — godz 
18,30, 20,20, w niedz. 14.30,” r 
fim dla młodzieży dozwolony, 
REKORD — », RzgÓWsKA Z: 
„Lidzie bez skrzydej” — godz. 18,30, 
20,80, w niedz. 10.30, 
Flim dozwolony od lat 14. 
ROMA VI, Rzgowska B4: 
„iasne LAńy': — podz., 18, 20, w nie- 
dzieję 10. 
Fllm dozwalony dia młodzieży, 


16,30, 


TY — ul OSKI8gO 123: 
„Decyzja prof, Miłasa" — godz. 16,30, 
18.30, Bi, w niedz, 14,30. -i 


Film dożwojony dla młodzieży. 
ŚWIT — -Bafucju Snek 5: 4 

„Wyspa Bezimienna” — godz, 18, %, 

w niedzielę ii, 

Film dla młodzieży dozwolony. 


TĘCZA — ul. Piotrkowska 108: 
„Przeczucie* — godz, 15,40, 
w niedzielę 13. 
Film dozwolony dla młodzieży, 
TATRY — Sienkiewicza 
„Syn Pułku" — godz, 17, 108.44, w nie- 
dzielę 13. 
Film dozwolony dla młodzieży. 


18, 20430, 


WISŁA — ul. Daszyńskiego E 
„Na morzśkim szmku — 17, 19, 21, Ww 
niedz. 15. 


Film dozwolony dlu młodzieży. 
WŁÓKNIARZ — ul. Zawśdzka 16: 

„Na morskim szlaku — —godz. 16,90, 

19,50, 20.30, w niedz. 14%. 

Film dozwolony dla młodzieży, 
WOLNOŚĆ — ul. Naplórkowskiego 18: 

„Wiosną* — godz. 16, 18, 30, w nie- 

dzicię 14. 

Piim dozwolony dla młodzieży. 
ZACHĘTA — m, Zgierska 28: 

„Urwis Gawroche* — godz. 
206,0, w niedz. 16,30. 
Film dozwolony dla młodzieży, 


18,30, 


Przed kilkunastu dniami zawi- 


tali do naszęgo miasta wyżsi urzęd 
nicy ministerialni i Rady Państwa, 
celem 


przeprowadzenia lustracji 
gospodarki łódzkiego samorządu. 
Przedstawiciele wsadz państwo- 
wych już na pierwszej naradzie w 
Zarządzie Miasta wyjaśnili, że ce- 
lem ich przyjazdu jest zaznajomie 
nie się na miejscu z problematyka 
tódzką i specyficznymi potrzebami 
wielkiego miasta robotniczego, al- 
bowiem memoriały, a nawet plany 
i długie kolumny cyfr budżeto- 
wych nie są w stanie oddać istot- 
nych bolączek miejscowych. 

Delegacja rządowa podzieliła 
się na dwie grupy, Pierwsza zajęła 
się badaniem budżetu i planu fi- 
nansowo - gospodarczego. Odbyła 
ona narady w prezydium miasta z 
kierownikami resortów finansowe 
ga i planowania. Uczestniczyła w 
obradach sesji budżetowej Miej- 
skiej Rady Narodowej, czuwając 
m. in. nad ścisłym wykonaniem za 
leceń oszczędnościowych i likwida 
cją przerostów  biurokratycznych 
w gospodarce miasta. 

Pierwsza komisja zakończyła 
już w dniu wczorajszym swoje pra 
ce i 

w tych dniach opuści Łódz. 

Druga komisja rządowa ma nie- 
co odmienny charakter. Zadaniem 
jej jest 
dokładna lustracja wszystkich bez 

wyjatku wydziałów 
Zarządu Miejskiego, przedsię- 
biorstw komunalnych, zakładów 
opiekuńczych, szpitali itp. Począt- 
kowe zaplanowano pobyt tej komi 
sji w naszym mieście na z góra 
dwa do trzech tygodni. Obecnie, 
jak się dowiadujemy, decyzja 
odnośnie prae komisji została zmie 
niona, Według otrzymanych przez 
nią instrukcji, 
kontrola gospodarki potrwać ma 
co najmniej cztery miesiące, a być 
może, że przeciagnie się do pół 
— roku, - 
Lustracja ma być bowiem skru- 


RADEGO: 


Niedziela, 17 października 1948 r, 


Godz. 1,00 Sygnał czasu. 7,05 Reportaż 
dźwięzowy: 7,26 Muzyka poranna, W00 


Dziennik. 8,60 Muzyka poranna. 8,45 Prze 
mówienie Gen. Zarzyckiego. 9,00 Poga- 
danka młodzieżowa 9,20 Muzyka. 9.50 


Audycjs dla chorych. 1000 Nabożeństwo. 
10 „Na widówni tygodnia”. 1140 Nowe 
natrania płyt. 12,04 Poranek symfonicz- 
ny. 13,00 Radlokronika.-13,15 Koncert dla 
przodowników wsi — Gra Polską Kapoje 
Ludowa. 14,15 „Miasto czy wieś? Kuba 
czy Grześ?" — audycja słowno - muzżycze 
na dla dzieci. 14,55 „Pieniądze leżą w bto- 
cie — pogadanka, 14.45 Muzyka, ISM 
Transmisja międzypaństwowego meczu 
piłkarskiego Polska — Finlandia", 16,00 
„Tajmyr prosi do telefonu" słucho= 
wisko. 17,15 Koncert Radzieckiego Zespołu 
Pieśni j Tańca Wojsk Marszałka Ro- 
kossowskiego. 18,00 „Biedny i bogaty — 
opowiadanie 18,15 „Aleksander Micha- 
łówski*. 18,35 „Melodie Świata”, 19,00 
„Spacerek przez eterek" — audy 
rywiowa.. 19,30 Utwory kompozj 
hiszpańskich 1 skandynawskich. 1948 
„Sztuka przekładu“ — felieton literacki 
Z. Petersuwej, 20.00 Dziennik, 20,40 MS- 
wi Wystawa Ziem Odzyskanych". 
Wiadom. sportowe. 21,00 „Z życia Z 
ku Radzieckiego, 21,50 „Buropa Pols 
Górnikom'". 22,00 Wiatlom. sport, 32,10 
Muzyka taneczna. 23,00 Ostatnie wiado- 
mości, 23,10 Muzyka tumeczna, 24,00 Kon- 
cert życzeń. 


„AAA 
a 


"KONCERTY 


Dziś, w niedzievę 17 października 1946 r. 
w sall Państwowego Konserwatorium w 
Łodzi, odbędzie się recital fortepianowy 
Lisieckiego. W programie: Bach, Rameau, 
Dagunin, Becthoven, Chopin, Greczani= 
now, Milihaud, Sorócki, Handel, Schau” 
mann, Brahms, Dobussy, Lint. 

Przedsprzedaż biletów w kasie od godz. 
10—18 1 od 16. 


TŘ 


s MUZEA MIEJSKIE 

Sztuki — Więckowskiego 86. otwarte od 
10—17 prócz poniedziałków | piątków 

Prehistoryczne — Piac wolności Nr 14, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działtów, 

Etnograficzne Plac Wotności Nr is, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponię- 
działków, w niedziele i święta 6d [1->17. 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkie. 
wieza czynne od godz. 10—17 prócz po: 
niedzialków. 

Spółdzielnia Piastyków Gł Piotr. 
kowska 102 — Wystawa prac malarskich 
Mieczysława Slemińskiego. otwariw nd 
godz 10—14 


Miejska Galeria Sztuk Plastycznych — 
Park lm H. Sienkiewicza Wystawa 
szkiców | rysunków Zygmunta Karolaka 
ptwarte codziennie od 10—13 | od 13—10. 
w niedz. I święta od 10—18, 


czynny udzial w imprezie, która przynio- 


KURIER POPULARNY 
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pulatna. 


wiązywania problemów gospodar- 
czych, zagadnienia natury finan- 
sowej itd, itd. Przedmiotem kon- 
troli jest nie tylko bieżąca praca 
agend, alei 

cała działalność dotychczasowa 
niemal od reaktywowania samorzą 
du po skończonej wojnie. 

W trakcie lustracji wydziałów 


wienia zauważonych niedociągnięć 


opierając się na doświadczeniu in-/ 
nych samorządów miejskich w Pol$ 


sce. 


Rezultatów lustracji nie można: 


spodziewać się wcześniej, jak na 
wiosnę roku przyszłego. 
(G) 


elegacja węgierska w Łodzi 


Retowania w sprawie eksportu tekstyliów 


W Łodzi bawiła w tych dniach 
delegacja handlowa Węgier pod 
przewodnictwem dyrektora depar- 
tamentu węgierskiego Minister- 
stwa Handlu, p. Szilagyi. 

Delegacji węgierskiej towarzy- 
szyli przybyli wraz z nimi ze sto- 
licy, z ramienia naszego Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu, dyrek- 
tor departamentu ob. Nowicki, 
wraz z wyższymi urzędnikami te- 
go ministerstwa. 

W pierwszym dniu swego poby- 
tu delegacja rządu węgierskiego 
zwiedziła Państwowe Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego Nr 1, o- 
raz składnice i hurtownie Centra- 
li Tekstylnej. 

Goście węgierscy podejmowani 
byli w Łodzi przez dyrektora na- 
czelnego Centrali Tekstylnej, z któ 


z 


Przed obchodem 


rocznicy 
Rewolucji Paždziernikowej 


W siedzibie Urzędu Wojewódz- 
kiego odbyła się węzorzj konferen- 
cja zorganizowana przez Wojewódz 
ką Komisję Porozumiewawczę Stron 
nictw Demokratycznych. Na konfe- 
rencji tej powolańo do życia Woje- 
wódzki Komitet obchodu rocznicy 
Rewolucji Październikowej. 

k S k 

Zorganizowane zostało Koło Towa 
Tzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej przy Centrali Handlowej Cera- 
miki w Łodzi 23 bm koło to urzą- 
dza uroczysta akademię z okazji ro- 
cznicy Rewolucji Październikowej, 
oraz  pięciolecia bitwy pod Lenino, 


rzających do przeciwdziałania wszel 
kim próbom dezorganizacji rynku 
przez elementy spekulacyjne. 
niezależnie od środków zapobiegaw- 
czych, jakie stosowane będą przez 
władze, niezależnie od gromadzenia 
rezerw żywnościowych, należy zorga 
nizować planową samoobronę społe- 
czeństwa, Ogół konsumentów zacho- 
wać musi w swoim własnym.intere- 
sie daleko idącą czujność, gdyż inā- 
czej znów podnieść może głowę hy- 
dra paskarska. 

Sprawom związanym ze zwalcza- 
niem spekulacji w okresie skasowa- 
nią reglamentacji żywnościowej po- 
święcane są ostatnio liczne narady w 
związkach Zawodowych. 

Odbyła się też konferencja kierow- 
ników wydziałów gospodarczych i 
Socjalnych Okręgowych Komisji Za- 
wodowych w KCZZ. Na konferencji 
tej zilustrowano niedomagania, wy- 


LUSTRATORZY SPOŁECZNI 
przy Izbie Skarbowej w Łodzi 
na odbudową Warszawy. 

Tustratorzy Społeczni przy Urzędach 
woj. łódzkiego w dniu 8 
bchwallk ra odprawie ty. 
rniosek opodatkowania aig w 
ści 1 prog. poborów na Odbudowę 
Warszawy. Wniosek przyjęto przez akla- 
mację W związku z tym zebrano kwotę 
12 tysięcy czterysta zł. na odbudowę 
Warszawy. 


NOWE ZŁOTNO 
na odbudowę Warszawy. 

Staraniem PPR — PPS | OSP w Nowym 
Złętnie zorganizowano w dniu 25,9, r.b, 
Wieczór Artystyczny na odbudowę War 
SZRWY. 

Na szczególne wyróżnienie zasługują 
dzieci miejscowego przedszkola miejsicie- 
go 1 milodzieź zorganizowana w ZMP za 


sła 2,755 2% 


ryin prowadzili rozmowy, dotyczą 
ce szeregu zagadnień, związanych 
z rozwojem stosunków handlo- 
wych między Węgrami a Polską i 
rozszerzeniem wymiany towaro- 
wej. w dziedzinie włókiennictwa. 


(t) 


Legitymacje rolników 
upoważniają do nabycia 
towarów wiókienniczych 

W niektórych sklepach Domu 

Włókienniczego w nowej hali tar- 
gowej przy ul. Kościelnej sprze- 
dawczynie nie honorowały legity- 
macji, wystawianych członkom 
przez Zw. Zaw. Robotników Rol- 
nych, lub przez Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, odmawiając sprzedaży 
tkanin zwłaszcza bawełnianych, 
Sprawą tą zainteresowały się 
właściwe czynniki. Wydano natych 
miast odpowiednie dyspozycje kie- 
rownikom sklepów Centrali Tek- 


stylnej, aby przy detalicznej sprze 


daży towarów „deficytowych* na 
legitymacje związkowe były hono 
rowane również legitymacje wią 
zku Sampomocy Chłopskiej i legi- 
tymacje Zw. Zaw. Robotników i 
Pracowników Rolnych. 


W ten sposób chłopi, którzy 
przybywają do naszego miasta, mo 
gą na równi z łódzkim światem 
pracy nabywać wszystkie towary 
na podstawie swoich legitymacji. 


stępujące wytyczne: 
1. Reorganizacja aparatu kontroli 


Ale | społecznej, oraz ścisły nadzór Związ- 


ków nad działalnością organów kon. 
troli; 

2. Zwiększenie nacisku na Miej. 
skie Rady Narodowe, aby właczyły 
do programu swej działalności zagad 
nienie wałki ze spekulacja: 

3. Zacieśnienie na tym odcinku 
współpracy z partiami politycznymi; 

4. Wzmożenie szkolenia kontrole- 
rów społecznych, oraz 

5. Uaktywnienie zakładowych ko» 
mitetów walki ze spekulacją. 

Przy okazji zwrócono uwagę na 
zdarzające się wypadki zamykania 
przedsiębiorstw, właściciele których 
zostali aresztowani za paskarstwo, co 


Trudności natury finansowej na ja 
kie w bieżącym roku szkolnym na- 
trafia Wojewódzki Wydział Kultury 
I Sztuki są o wiele większe, niż w 
roku ubiegłym 

W okresie ostatnich 10 miesięcy 
zorganizowano w terenie przeszło 70 
audycji muzycznych w szkołach śred 
nich i zawodowych, 4 koncerty bez- 
płatne dla świata pracy w Piotrko- 
wie i Tomaszowie i 27 literacko - mu 
zycznych akademii. Obecnie zanosi 
się na to, że województwo łódzkie bę 
sę pozbawione kulturalnej rozryw- 
ki. 

Odczuje to zwłaszcza młodzież 
szkolna, jako najliczniejszy odbiorca 
dotychczas organizowanych akademii 
i imprez. W roku szkolnym 1947/48 


ka 


Noegonkach przed sklepami 


jPaniusie z „oganków” 


Lustracja samorzadu trwa | 


komisje rządowe pozostaną w Łodzi przez cztery miesiące 


W każdym z wydziałów |i urzędów podkomisje zwrócą u- 
miejskich badany będzie przede [wagę 

wszystkim tok urzędowania, Spo-|na uproszczenie pracy tych agend, 
sób załatwiania interesantów i roz |dołożą starań w kierunku napra- 


Z gorliwością, godną lepszej spra* 
wy, z jakaś zapamiętałą pasją różne 
gosposie wyżywają się ostatnio W 
spożyw= 
jczymi, przed magazynami spółdziel= 
ni, przed Państwowym Domem To- 
warowym i w ogóle wszędzie tam, 
SGdzie „coś dają“ Mimo, że dawne 
jjuż rozwiała się jak zły sen idio- 
btycznaą psychoza robienia zakupów, 
#mimo, że rzeczywistość wykazuje 
czarno na białym, żć na ogół apro= 
$wizacją ludności stać będzie na po 
Rziomie i nie zapowiadają się żadne 
b niespodzianki, czy zaburzenia w 
dostawie produktów, paniusie te 
nie ustają w robieniu zapasów. Ka= 
żdy artyku! jest dla nich dobry, Ka- 
żdy bardzo ważny. Sprzedają sodę? 
K— w mig tworzy się kolejka. Poja- 
wiły się żarówki — trzeba koniecz= 
mnie kupić, zająć miejsce w ogonku. 
A Manufaktura — też dobra, przecież, 
Jjak nie dla swoich potrzeb się przy 


Z) 


[r 


$da, można ją będzie „opylić* na 
R,tęczniaku* i jeszcze zarobić, 
M Wajbardziej łakomym kąskiem 


jest dia tych zapobiegliwych gös- 
poś masło, słonina, i mięso; na dal- 
Bszyra pianie znajdują się takie ar- 
Htykuly, jak sőt, cukier, mąka, kaszą, 
olej, ocet Ha., ita. Co oczy zobaczą, 
jest dla nich rzeczą, którą warto — 
Kba, trzeba — kupić, I to kupić w 
ilościach największych. 

j Ale już nie o to w tym wypadku 
“chodzi, że wykupują wszystko, że 


Jbezskutecznie starają się ogołocie 


| 


sklepy. Chodzi e inne zjawisko, v 
pewnego rodzaju sport, jaki sobie 
te paniusie zrobiły z zbierania za= 
pasów. Ledwo wychodzą z €iednego 
sklepu, z jednej kolejki, gdzie za= 
spokoliy swój żarłoczny spetycik, 
już biegną zziajane do innego skle” 
pu, do innej kolejki. Zdarza się i ta 
Jia rzecz, że stają po klika razy w 
jednej i tej samej kolejce. Te zawo- 
dowe „zakupywaczki* mają wiele 
|czasu i bezczelności, Dama z pics- 
jkiem na ręku i modną kamea na 
szyi nie przejmuje się tym, że za 
nią steją już od kwadransa czy pół 
godziny robotnice, które pragną 
“tylko jedną ćwiarieczkę masła na- 
być dla swoich dzieci „one muszą 
za jednym kursem kupić kilka 
ićwiartek. Zachłanność ich jest bez- 
graniczna, 

Często zauważyć możną osobliwe 
zjawisko, jak  „gosposie* biegnę 
$przęz jezdnię z jednego sklepu do 
kdrugiego, aby uplasować się w ko» 
feies, „zająć miejsce“, a po tym o= 


puścić tę zdobytą pozycję i powró= 
cić do kolejki pierwszej. Odbywa 
się formalny bicz z przeszkodami. 
A ile przy tym jest rwetesu, ile 
kłótni, ile wyzwisk! 

W Warszawie od pewnego czasń 
te gowłiwe paniusie są obserwowa= 
ne, a nawet wyłewiane z kolejek. 
Zmają je dobrze i sprzedawczynie 
sklepów i robotnicy. Zabierają je 
wraz ze „zdobyczą* do komisaria- 
tów. Szkoda, że nie robi się tego i 


u nas. STG. 
EE] 


Žaosirzyć czujność spoleczeństwa 


zw. Zawodowe zapowiadają nieugięta walkę ze spekulacją 


Zapowiedź likwidacji systemu kart | stępujące na odcinku kontroli społe- 
kowego skłoniła władze aprowizacyj| cznej i walki ze spekulacją. Celem 
nę do przedsięwzięcia środków, zmie| usunięcia tych usterek wysunięto na 


powoduje utratę pracy przez persou 
nel, — wysunięto postulat, aby wta- 


kich wypadkach ustanawiane były 
przymusowe zarządy przedsię. 
błorstw. 


Na wspomnianej wyżej konferencji 
w KCZZ poruszona też zostałą spra= 
wa udoskonalenia systemu umów 
zbiorowych. Umowy winny być upro- 
szczone, a system płac winien w szer 
szym zakresie uwzględniać zmianę 
norm i wysokość premii za wydaj- 
ność pracy, 

Zarysowujące się projekty przewi- 
dują 5 systemów płac: akordowy, 
akordowo - progresywny, akordowo. 
premiowy, dniówka z premią oraz 
dniówka. Zagadnienia te będą jesz- 
cze przedmiotem szczegółowych dys- 
kusji, zanim w formie ostatecznego 
projektu wpłyną do decyzji czynni. 
ków właściwych. (t). 


Kurałorium może pomóc 
Brak funduszów na akcję kulturalna 


liczba młodzieży korzystającej za mi 
nimalną opłatą 15 zł. z audycji mu- 
zycznych sięgała cyfry 31,195 osób. 
Sprawą tą winno zainteresować się 
Kuratorium Łódzkie, które może oka 
zat pomoc Wojewódzkiemu Wydziau 
łowi Kultury i Sztuki w dziedzinie 
organizacji i finansowania koncer- 


H 


tów dla młodzieży. (p). 


Spóźniając się 
okradasz siebie 


' swego towarzysza 
a ZETA 
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Str. 10 


-uksusowe pieczywo 
zamiast chleba żytniego 


Czytelnicy: nasi zwracają uwagę raża mieszkańców miąsta na straty, 
na to, że niektóre piekarnie lódz-|bowiem muszą zaopatrywać się w 
kie w dni poprzedzające święta :|chleb u najrozmaitszych pokątnych 
niedziele wypiekają mniej chleba, u |handlarzy i to po cenach znacznie 
więcej pieczywa luksusowego. W pie | wyższych. 
karniach otrzymać można pieczywo| Unormowaniem tego niezdrowego 
z najlepszej mąki pszennej w róż-|objawu powinny zająć się właści- 
nych gatunkach, brak matomiastjwe władze. (t) 
żytniego chleba. Okoliczność ta na- 


Nieletni przestępcy 


wychowują się na pożytecznych obywateli 


W prowadzonych przez Minister-| W poszczególnych wypadkach — 
stwo Sprawiedliwości zakładach po|odznaczający się specjalnymi zdoł- 


(6972) 


OGŁOSZENIE, 

Zarzad Miejski w Łodzi — Wydział Od- 
budowy — podaje do wiadomości, że na 
podstawie mł. 2, 281 % dekretu z dnia 
A lpca 108 roku o ngima lokali (Dz. 
TRP. mr. 88. póz, 28) wżyfeownicy nie: 
ruchomości wyuzjńujący lokale mirsż- 
kaine i użytkowe (właściciele wzglednia 
iuierzawcy posesti) obowiązani są da 


prawczycćh zostało zorganizowane | nościami — wychowankowie zakła= opłacenia wpłaty na rzęcz FUDUHSZU GSi 
nauczanie w zakresie szkoły po-|dów mogą również uczęszczać do| podarki Mieszkaniowej w ciągu 16 dni 


wszechnej. normalnych szkół państwowych ty” 
pu lieezlnego. 
A t f: z naw” Jeny R" 

Wychowankowie zakładów otrzy” |, Saalmujący kwalitikuje loxafe 
muja, najczęściej wykształcenie za- 
wodowe, teoretyczne i praktyczne. 
W poszczególnych zakładach zorga* : A tiie is 
nizowane zostały warsztaty Stolar= | gey, ć Raki w Ae łn: 
skie, krawieckie, ślusarskie, szews* | oraz przysługujące najemcy wóolie 
kie i inne. ; ( utgi (art. 3 I 4 doleretu), 

W Studzieńcu założona została | 
szkoła rolnicza oraz szkoła rzemiosł 
budowlanych, 


344 rozwodów 


wego. i okr k y 
stawex rzewidzianych w  dexre 
uwrgiędniając wszystcie istotne ok 
no 


Uczony francuski 
gościem U. Ł. 

W dniu dzisiejszym przyjeżdża do 
Łodzi wybitny uczony francusku, 
prot. romanistyki. Jean Boutiere, 
który podejmowany będzie przeź 
Uniwersytet Łódzki i Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Franeuskiej. 

Uczony francuski wygłosi w po- 
niedziałek w Łodzi odczyt na te- 
mat „Akcent i rytm francuski", we 


ja, należy dozoótyw'ać 
Fumduszu Gospodarki Mieszkaniowej 
miesięcznej wysokości: 2i, 878 od izb 
mieszzałnoj, wzztędriie zł 30, a kdy ma 


Iokżłu handlowego, a zł 100 o4 Inńega 
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Lindley'a 3 (W działu Sadu Apelacyjnego w Watsza-| smtsgnisclh w trybie egzekucji zdsaini | M |- 
y z : wie z siedzibą w Łodzi — 544 spraw] cwścyjnej ot wynajmującego, aw przy- | i p E i p i M A = 
Dyrygentów — AMAŁOÓW | rozwodowych, Są to, rozumie się, a-| Padki zalega nmjentcę z opłatą | jg E 
- i . pełacje od otzeczeń różnych Sadów Jony ć ja p- 
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je w czasie od 1 listopada do 15 


: ; rozpatrzono już 184, przy czym w 128 
grudnia rb. w Ludowym Instytu- $ żę 


„|dzińach od 9—15 celem złożenia ze- 


Do czasu obifceznia powierzchni tolka- | 20. Znajdował się oni w Łodzi w 
wypłat ma rzecz |okresie od grudnia 1939 dó 
W|1940 r. i podlegał! majorowi Gortzo- 


zastosowanie ulga z art. 4 — 23. 3,000 ań | CEJ 


Nr 287 (1071) 


B. orzemysłowiei Teodor Fin ster 
odpowie przed Sądem za ontypolską dział alność 


Prokuratura Sądu Okręgowego w, iej sprawie zgłaszać się należy do 
Łodzi prowadzi dochodzenie odnoś-| XIV rejonu prokuratorskiego, (PL 
nie działalności wielu Niemców tódz. | Dąbrowskiego 5, pak. 204). 
kich w czasie okupacji. Przestępcy 
ci zostati przez Misię Wojskową Pol. 
ski w Niemczech sprowadzeni do kra 
ju, celem oddania ich pod sąd. W 
związku z tym prokuratura zbiera 
obecnie dodatkowe materiały. 

ML in. takie śledztwo prowadzone 
jest w sprawie znanego przed wojną! 
w Łodzi brzemystoweB, Teodora Fin- 
stiera, Komunikat prokuratury od- 
nośnie tej sprawy brzmi jak nastę- 
puje. 

Wzywa się: wszystkich obywateli, 
którym znana jest osoba byłego fa- 
brykanta Teodora Finstera oraz jego 
szłbodliwa w czasie okupacji działal- 
ność w stosunku do Polaków, Aby 
stawili się do Prokuratury, rajon XI 
(PI. Dabrowskiego 5, poxój 204) w 20 


OBWIESZCZENIE X 

w sprawie podatku od lokali w roku tsi 

Zarząd Miem w Łodzi — Wydział Vo» 
datkowy podaje do wiżliómości. 2e 
zgodnie ż.art. pkt, © dodzeju z dnia ts 
gietpria 1949 r. Gżzmiżnie dekretu s dnie 
2 marca 1049 r. M podatkach /kojnunsl- r 
nych (Dz. U.R.P. NN 41, poz. 290) — pd- 
datek od lokai, zda. Które czynsz ustala WĘ 
wadrug nowych sEwełna podstawie de= 
kretu z dnia 28 Upea 1080, 9 najis t9: 
kat (Dz URP: Nr. 35, om: 280), wynasł 
M proc. czynszu miesięcznego 

Podatek płatny Jest bez wszysmia wis» ” 
dzy podatkowej do dnia 3- tego miesiąca, 
za który czynsz przypzia: 5 
zbodnia 2 5 2 rozporządzenia Minie 
stwów Administracji Pubcznej 1 2% 
dzyskanych z ania 23 września 1946 © 
(Dz. U.B.P. Nr. 46, poz, 637) taty miesię- 
rzne obliczónęgo we wskazany wyłej spo 
sób podatku od lokali, przypadające za 
mies. wrzesień i październik r.b.. pistne 

jednocześnie Termin tej płslnośc! 

ustala się do dnia 25 paździenika rb. 

Doręczenie naktazu płatjiczego na poda 
tek od iskall za r. 1540 mio zwalnia od 
obowiązim wpłacania rat miesięcznych w. 
wysokości 4 w terminach wyżej określo- 
nych, a jedne trzecia część dokonanego 
już wymiaru na rok 10% zarąchowujo się 
ma poczet rni miesięenych, 

Miewniacone raty zostaną ściągnięte w 
drodre egrerucji adniinatracyjnej z dö- 
liczeniem dodatków za zwłoxę.1 kosztów 


po 


znań, i 

Równocześnie prożurstuta prosi o 
składanie zeznań w sprawie działal- 
ności policjantów niemieckich, Her- 
berta Fischera | Józefa Binkowskie- 


końca 


Y|wi, jako szefowi itomendy, znajdują-| Eod? tla 16 października 1948 r. 
sie przy ul. Lipowej 28, lub 20. W| żąd Miejski w Łodzi. 


cie Muzycznym w Łodzi 6-tygod- 
niowy kurs I stopnia dla dyrygen- 
tów amatorskich zespołów chóral- 
nych i instrumentalnych. W kur- 


sie wezmą udział niewykwalifiko- 
wani dyry genci lub kandydaci na 
te stanowiska. 


PEAR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA, ul. Daszyńskiego 84 


SZTUKI C, 
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wył » ti SANU WE = a $ -œ H 
szej instancji zostały zatwierdzone| vi. Inanowskiego 4. że s 
i małżonkowie zostali uznani za roz-| %ódź, Wna 16 pafdziepiika 1948 rotu. | S Ha 
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Kasą czynna od 12. 


(TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ »LUTNIA*« 


Telefon 1238-02. 


Kupno i sprzedaż 


FABRYKA Świece Adler, Łódź, Piotrkow RED 


ska %5, polecamy Świece. nagrobxkówe, 
choinkowe, 'stupujecny odpadki Świec. 
woski — 857 


Ponjedziałek i 


Sroda üna 20 o godzinie, 19,15 
PREMIERA opery komiczaej J, OFFENBACHA 
„PIĘKNA HELENA" 
Bilety woześniej 
. Piotrkowska Nr 102 
W niedzielę kasa 


wtorek: — teatr njiecczynaiy 


a dA godziny 17 w 


teatru czynna od godziny 11. 


Clyde wyszedł, Roberta podeszła do okna, aby raz 
jeszcze spojrzeć na niego, czując dokołą siebie strasz- 
liwą pustkę. 

Co będzie dalej, jaka będzie jej przyszłość? Miała 
już pewne dane, że Clyde przestaje ją kochać. A tak 
wiele mu z siebie dała... A tylko od niego zależy jej 
przyszłość, od jego dalszej miłości... Czyżby już znu- 
dził się nią i wolałby już jej nie widywać? Och, to 
byłoby straszne! Cóż ona wtedy pocznie? Poco tak 
pochopnie oddała mu się na pierwsze jego żądanie? 

Patrzyła przez okno na nagie, przyprószone Śnie- 
giem gałęzie i westchnęła. Święta! Musi wyjechać... 
A on? On, ten najdroższy iej człowiek należy do sfer 
tych bogatych ludzi. Ileż w tym świecie jest rzeczy 
pięknych i wspaniałych, których ona, trzymając go 
przy sobie, nie może niczym zastąpić. 

Pokiwała głową ze smutkiem, rozejrzała się w lu- 
strze, zapakowała trochę drobnych podatków dla To- 
dziny i wyjechała. 


do uabycia w Zwiężku Artystów Plastyków 
kasie teatru. 


Zaofiarowanie pracy 


D 
REFERENT samochodowy potrzebny na- 


ul Różyckiego S, m, 4, 


| ROZDZIAŁ XVII 
Biltz i bagniste okolice miasteczka zrobiły po Ly- 


iicurgus na Robercie przygnębiające wrażenie, przy= 


pomniały jej bowiem wszystkie nędze i przykrości lat 
tam spędzonych i odbierały cały sentyment, związa- 
ny z rodzinnymi stronami. 

Gdy wysiadła z pociągu przed odrapany, stary ba- 
rak, który miał imitować dworzec stacyjny, zobaczyła 
ojca w tym samym wytartym zimowym palecie, no- 
szonym przez niego co najmniej od dwunastu lat. 
Oczekiwał na nią przy starym wózku, zaprzężonym 
w zgrzybiałego konia, kościstego i znużonego jak jego 
właściciel, 

Na twarży ojca był jak zwykle stały wyraz zinę- 
czenia i rozczarowania. Ożywił się zobaczywszy Ro- 
berte, była oną bowiem jego najbardziej ukochanym 
dzieckiem i rozgadał się nawet wesoło, gdy wdrapała 
się na bryczkę i usiadła przy nira: Wyjechał z obrębu 
stacji i wjechałi na drogę prowadzącą do farmy, dro- 
ge wyboista i błotnistą, gdy wszędzie istniały dosko- 
nałe drogi automobilowe. 

Po drodze Roberta przypominała sobie każde drze- 
wo, zakręt, każdy kamień przydrożny, znany jej od 
dzieciństwa, nie odczuwała jednak szczęścia. Wszyst- 
ko było jakieś spłowiałe. Widok farmy skojarzył się 
z chronicznym niedomaganiem i niewystarczającą po- 
mocą Tytusa Alden, z nieudolnością młodszego brata 
Toma i ciężką pracą matki. Dług hipoteczny dwóch 
tysięcy dolarów, wiszący:od Wielu lat, nie był dotych- 
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czas spłacony, korain dotąd nie zreperowany, stopnie 
opadły jeszcze niżej, to samo działo się z murami | 
i ogrodzeniem, stały się tyłko bardziej malownicze, 
bo przyprószone śniegiem. I sprzęty domowe były 
jak zwykle mieszaniną przeróżnych gustów. 

Czekali tam na nią; matka, młodsza siostra i brat. | 
Nie mogli wiedzieć nie o jej prawdziwym stosunku 
z Clydem i przekonani byli, że Robertta jest niezwy- 
kle uszczęśliwiona powrotem do rodzinnych pieleszy. 
Ona zaś nosząc w sercu pamięć ostatnich dni, czuła 


|się tutaj bardziej przygnębiona niż w Lycutgus. Wró- 


ciła tu inną istotą, Stała się upadłą kobietą i tylko 
małżeństwo z Clydem mogło ją ztehabilitować i pod- 
nieść do poziomu moralnego, zrozumiałego i uznawa- 
nego przez jej rodziców. Zamiast podnieść się na wyż- 
szy nieco stopień społeczny, zsunęła się niżej. Po za- 
warciu tej znajomości tak wielką upajała się ambicją, 
że nie śmiała zwierzyć się z tym przed matka ani 
przed nikim. Obawiała się, że matka uzna jej aspira- 
cje za zbyt wygórowane, że będzie zadawała pytania, 
jakiej natury jest jej stosunek z Clydem i to mogło 
być kłopotliwe. A więc w tej ciężkiej chwili nie mia- 
łą się przed nikim zwierzyć i musiała wszystkie swe 
wątpliwości taić w sobie. 

Porozmawiawszy chwiłę z Tomem i z Emilką po- 
szła do kuchni, gdzie matka była zajęta przygotowae 
niami świątecznymi. Miała zamiar rozmawiać tylko 
o rzeczach potocznych, opowiedzieć o Lycurgus i spy- 
tać się ò znajomych. 
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